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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rze w od n ik  n a ukow y i literacki"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
oa 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K . 50 h., drudzy 60 h. „ P rze ­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K .

^ • 3  ilE U R Z IJD O W A

Lwów, 9 lipca.

S e j m .

i Ł j  ^  wczoraj do dyskusji nad 
®lehiem komic0* ^  na r - b- Przedłożony
J *  jej refftrZ^ 1 ej Przez genera1' 
I K ryusz budżet8, .AndrzeJa Potockiego 

si? w S  tU ,kraJ°weg° na r. 1901, 
ei0 aego orze, “ ru? 7 kach od preliminarza 
tuk wydatkeet la  ̂ krajowy. Mianowi- 

tyce U TT- zaproponowała kom isja w
J M  ty ru h r f  TrTZarz^du“ 0 5500 koron 
h« Czynno4ei«Ce T »Zasiłki dla zakładów 

y®8 VtT il  O 4300 koron wiecei nr rn. 
®3i
H i

yce lrilUU8w 0 4300 koron więcej, w ru- 
« ,700 knre a •e wykształcenia i oświaty"

w
a

„ Wy^
„ - o 43.004 koron mniej, 

^'u r o 597 "t ” otacye d â zakładów krajo- 
; ^ d°Wy WfL  oron więcej, w rubryce XIII. 
y %  w n i w 6 1 melioracje" o 600 koron 
e/?frtwa“ 0 [ f j / -  »Na cele rolnictwa i 
tir k Na ?  kpron więcej, w rubry-
p “tysłu" n 9onnnlesie“ e rękodzielnictwa i 

m°Zrhaite M  ] : / oro11 mniej, w rubryce 
„ »̂ ocbodacL“ -1 ° koron więcej. — 

(IV- ; N a l  .,JeSt różnica t^k o  w rubry- 
0 s in y c h "  ■ dochodów od zakładów

^  mniei y  •niorej. komisja preliminuje 
Si n Pfelimin',,-0 , ^ J działu krajowego. Ogó- 
k<J .8-664 6 komisja wydatki w kwocie
C Cie 5,634 47- / ’ ndochc!dy własne zaś w 
n,? sum. -1 r Oo, „ 1,0 pokrycia pozostaje za-
Ł S e C i ’68^ 192 koron. Na częściowe

nałożfn- nined°koru komisja budżetowa
li 8° i dom18 dodatków do podatku grun-

ksiagt ®0^ 0 P° 69 bal., a dla Wiel-
g^Pośredajpk8 krakowskiego po 49 hal., od
ais ak, a ai Zas. P°datków osobistych po
tJS °  po 55 L lWif lk' eg0 ksi?stwa Kl'akow- 
at* J 5 hal J- w porównaniu z r. z.
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a ■) Resztę niedoboru w kwocie

1,970.931 proponuje komisja pokryć pożyczką 
z funduszów własnych Wydziału krajowego 
lub z Banku krajowego za oprocentowaniem 
po 4 i pół prc.

Ponieważ obecny budżet jest ostatnim 
z upływającego sześciolecia, przeto dodano ze­
stawienie, obejmujące wszystkie rubryki wy­
datków budżetowych w tym okresie. Z tej 
bardzo przejrzyście ułożonej tabeli wynika, że 
na początku sześciolecia największą część wy­
datków przedstawiały następujące pozycje: 
umarzanie pożyczek 32-95 prc., na wykształ­
cenie i oświatę 22-12 prc., na komunikację 
14 04 proc., koszta leczenia 9*30 proc., rol­
nictwo i górnictwo 5’30 proc., budowy wodne 
i melioracje 5-02 prc. wszystkich wydatków.

Na końcu sześciolecia przypada z ca­
łości wszystkich wydatków: na umorzenie po­
życzek 1394 prc., na wykształcenie i oświatę 
33 51 prc., na komunikację 16-45 prc., na 
koszta leczenia 1P18 prc. na rolnictwo i gór­
nictwo 5-98 prc., na budowy wodne i melio­
racje 5-80 prc.

Odpowiednio do tych zestawień przed­
stawia się wzrost wydatków przez sześciolecie 
w tych najważniejszych rubrykach nastę­
pująco :

Wydatki na oświatę wzrosły z kwoty 
4,472.230 koron do kwoty 7,137.706 koron, 
więc o 59'60 prc.; wydatki na komunikacye 
wzrosły z 2,838.302 koron do kwoty 3,504.553 
koron., ? więc o 23"47 prc.; wydatki na koszta 
leczenia wzrosły z kwoty 1,880.000 koron do 
kwoty 2,380.000 koron, a więc o 27'60 prc.: 
wydatki na cele rolnictwa i górnictwa wzro­
sły z kwoty 1,071.114 koron do kwoty koron 
1,273.611 koron, a więc o 18 90 proc.; wy­
datki na budowy wodne i na melionaracye
wzrosły z kwoty 1,014.268 koron do kwoty
1,233.890 koron, a więc o 2163 proc. Naj­
wyższy wzrost wydatków wykazuje rubryka 
oświaty, na którą w tych sześciu latach wy­
dano ogółem 34,377.788 koron. Cyfry te są 
najlepszą ilustracją, o jakich potrzebach kraj 
najwięcej pamiętał, i dowodem, że oświata 
kraju była przed wszystkiemi innemi potrze­
bami otaczana zawsze troskliwą opieką.

Generalne sprawozdanie komisji budże­
towej kończy się następującymi wnioskami:

Sejm raczy uchwalić:
1. Na rok 1901 ustanawia się wydatki 

funduszu krajowego w sumie 21,318.664 kor., 
a dochody własne tego funduszu w sumie 
5,634.472 koron.

II. 1. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1901 pobierany będzie doda­
tek do państwowych podatków bezpośrednich, 
a mianowicie: a) dodatek do państwowego 
podatku gruntowego, domowo - czynszowego, 
domowo - klasowego i 5°/0 podatku od domów 
wolnych w wysokości 60 groszy^ od każdej 
korony całej przepisanej należytości tych po­
datków; b) dodatek do państwowych bezpo­
średnich podatków osobistych ustanowionych 
ustawą z dnia 25 października 1896. Dz. u. 
p. nr. 220 , z wyjątkiem podatku osobisto-do- 
chodowego, w wysokości 66 groszy od każ­
dej korony całej przypisanej należytości tych 
podatków.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzanow­
skim, opłacać będą dodatek do podatków w 
ust. 1 ad a) wymienionych, w wysokości 49 
groszy, zaś do podatków w tymże ustępie ad 
b) wymienionych 55 groszy od każdej koro­
ny całej należytości tych podatków.

3. Kwoty przyzwolone na rok 1901 w 
rubrykach i pozycjach wydatków budżetu 
krajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej 
w funduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
niejszem, jakoteż wszystkich zakładów krajo­
wych, będą wydawane tylko na cele oznaczo­
ne w poszczególnych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych, 
osobno w dziale wydatków nadzwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest 
tylko przy następujących pozycyach funduszu 
krajowego w ściślejszem znaczeniu:

a) w rubryce I. między pozycjami 5, 
6, 7 i między pozycyami 8 i 10.

b) w rubryce II. między literami a, b, 
c, d, pozycyi 23,

c) w rubryce X. między pozycyami 187, 
188 tudzież między pozycyami 192, 193, 194,

d) w rubryce XV. między pozycyami 
294, 295 tudzież między pozycyami 311 i 
314 — dalej w należących do tej rubryki 
budżetach szkół rolniczych, szkoły gospodar­
stwa lasowego we Lwowie, szkoły ogrodniczej

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tab ela ryczn e  I liczbow e po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry  petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie Pasaż Hausinanna I. 9.; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

w Tarnowie i zakładu sadowniczego w Zale­
szczykach, między wszystkiemi pozycyami każ­
dej rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół,

e) w rubryce XVI. między pozycyami 
317—366, między pozycyami 369 i 428, mię­
dzy pozycyami 429 i 432, między pozycyami 
426 i 433, wreszcie między pozycyami dzia­
łów A, B, C, D i F  wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe, połączone z warszta­
tami wzorowymi, wszakże tylko w granicach 
każdego działu z osobna i tylko w wydatkach 
zwyczajnych.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia chwilowej pożyczki w fundu­
szach własnych lub w Banku krajowym w 
wysokości 1,970.931 kor. w gotówce za ÓA/s0/,, 
oprocentowaniem i wstawia w budżet docho­
dów na rok 1901 kwotę 1,970.931 kor. jako 
dochód z zaciągnąć się mającej pożyczki.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby począwszy od r. 1902 wstawiał przez 
trzy lata corocznie do wydatków budżetu kra­
jowego odpowiednią kwotę na umorzenie i 
oprocentowanie tej pożyczki.

V. Sejm wzywa Rząd, ażeby w drodze 
ustawodawczej zapewnił krajom koronnym u- 
dział funduszów krajowych w państwowym 
podatku konsumcyjnym od piwa w stosunku 
do Konsumcyi tego artykułu w poszczegól­
nych krajach tak, jak to zapewnionem zo­
stało co do podatku konsumcyjnego od wódki, 
ustawą uchwaloną przez obie Izby Rady pań­
stwa w dniu 3 czerwca 1901.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia dziennego w dyskusyi ogólnej nad bu­
dżetem p. dr. J a b ł o ń s k i  imieniem klubu 
lewicy żądał reformy wyborczej takiej, któ- 
raby nie narażała na szwank interesów naro­
dowych. Wyraził następnie zdanie, że należy 
czuwać nad tern, aby mandaty poselskie nie 
dostały się w ręce antinarodewyeh kandyda­
tów. Tego zdania jest stronnictwo mówcy i 
dlatego połączyło się z Komitetem central­
nym, przy wyborach zaś zajmować będzie to 
stanowisko, że mandat do Sejmu otrzymać 
ma kandydat, który w komitecie lokalnym 
otrzyma najwięcej głosów bez względu na to, 
do jakiej partyi należy, przy wyborach zaś
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^ ażdżvł ozgrornRem ich, rozbiłem w puch, 
y em opowiadał trubadur, ruszając

wąsami groźnie. — Krew żygała z nich, jak 
z byków zarżniętych. Powiedz, Jerzy, ile krwi 
popłynęło, boś ty widział najlepiej.

— Tyle, że starczyłoby na dobrą cy­
sternę — odpowiedział żongler.

A pochyliwszy się nad talerzem, szepnął 
do atlety, który siedział obok niego:

— Widziałem owych zbójów od pilno­
wania kóz i owiec, ale plecami i piętami.

— A tak, na dobrą cysternę — mówił 
pan Vidal. — Mam nadzieję, że tałałajstwo 
będzie teraz ostrożniejsze.

— I  dziwić się, że serca niewieście lecą 
do pana Piotra, jak pszczółki do kwiecia li­
powego — odezwała się pani z Penautier. Jak 
nie miłować tak walecznego rycerza. Ja  sama, 
gdyby nie moje siwe włosy....

Staruszka westchnęła z miną pocieszną.
Wdzięcznie uśmiechnął się do niej tru­

badur i rzek ł:
— W najbliższej kanzonie mojej będę 

śpiewał o czarujących siwych włosach, je­
żeli na to pani Loba pozwoli.

— Jaka ta Loba szczęśliwa! — zawołała 
pani Penautier. — Bo szczęśliwą zaiste nazwać 
się może dama, która wzbudziła w tak zna­
komitym rycerzu uczucie trwałe, niegasnące. 
O ile mi wiadomo, miłujecie Lobę już trzeci 
rok. Jak na ulubieńca pani Wenus, to bardzo 
długo.

A wicehrabia odezwał s ię :
— Złożyło się doskonale, że przybyliście 

do Oarcassone, bo właśnie mam zamiar urzą­
dzić w tych czasach obławę na łotrzyków. 
Poprowadzicie moje drużyny i nie wątpię, że 
oczyścimy nareszcie kraj z tego zuchwałego 
robactwa. Miecz wasz starczy za stu moich 
chłopców.

—  Rozumie się.... rozumie.... owszem... — 
bąkał trubadur głosem niepewnym. — Oczy­
ścimy.... to fraszka...

Drwili z niego wszyscy w żywe oczy: 
jego żongler, wicehrabia, pani z Cabaret, a on 
nie zdawał się spostrzegać, żo bawi sobą całe 
towarzystwo.

Bo dwie natury, dwie dusze złożyły się 
na tego dziwnego męża: jedna niezwykle uta­
lentowana, druga dziecinnie próżna. Pierwsza 
poddawała mu melodyjne pieśni i ostre, sa­
tyryczne, pełne siły i szlachetnego oburzenia 
serwentesy, druga kładła na jego głowę 
czapkę błazna, naiwnego kłam cy, czyniąc 
z niego pośmiewisko dowcipnisiów.

Gdy nie mówił o sobie, odzywał się 
zawsze rozumnie.

Oto teraz, zapytany przez wicehrabiego
0 nowiny polityczne, spoważniał od razu. 
Opowiadał bardzo dobrze o ciągłych zbroj­
nych swarach baronów Prowaueyi, pracują­
cych bezwiednie dla ambicji króla francu­
skiego, który wyciągał już swoje zręczne ręce 
aż do Tuluzy; skarżył się na heretyków, 
wichrzących od lat kilkunastu w bogatych 
ziemiach hrabiego Rajmunda ku wielkiej ra­
dości doradców Ludwika M łodego; gromił 
opieszałość w służbie Bożej świeckiego kleru
1 chciwość zakonów.

— Wszystko to odbije się w końcu na 
naszej skórze — prawił ■— na skórze dzieci po­
łudnia. Północ zazdrości nam płodności na­
szej gleby, niezmąconych, przeczystych lazu­
rów naszego nieba, niezwykłych swobód na­
szych miast, naszego wiecznie uśmiechniętego 
humoru.- Paryż czeka tylko na powszechną 
zawieruchę, aby się rzucić na nas i przyłą­
czyć do królestwa.

Z wielką uwagą słuchał go dwór kar- 
kasoński. Nikomu nie przyszło teraz na myśl 
podrwiwać z jego mowy roztropnej.

Tylko wicehrabia nie był rad prawdo­
mówności trobadura. Wszakże należał sam do 
najdumniejszych, najburzliwszych baronów 
F ran c ji południowej. Ufając niezwalczonej 
sile warowni karkasońskiej, posyłał niejedno­
krotnie rękawicę nawet hrabiemu Tuluzy, po­
tężnemu seniorowi Prowancyi. I jeszcze wtedy, 
kiedy łączył się z panem Rajmundem związ­
kami krwi, pojąwszy jego córkę za małżonkę, 
niepokoił teścia często swoją dumą i gwałto­
wnością.

Więc, chcąc odwrócić rozmowę od nie­
miłego mu przedmiotu, odezwał się :

— Nie wiemy jeszcze, czy przywiedli­
ście z sobą zręcznych grajków.

Trubadur skinął na Jerzego i szepnął 
mu do ucha kilka słów.

Na ganku zaległa cisza oczekiwania. 
Płomienie pochodni, przyczepionych gęsto do 
filarów, poruszały się, kołysane lekko ciepłym 
powiewem wieczoru. Okrążały je roje ciem, 
lecących nieopatrznie w grób ognisty.

Na pogodnem, bezchmurnem niebie nie 
było jeszcze księżyca. Tu i owdzie iskrzyły 
się dopiero drobniejsze gwiazdki, zapalając 
się i niknąć.

Po dłuższej ciszy, przerywanej tylko 
strojeniem narzędzi muzycznych, wypłynął 
z ciemności, w których się ogród zamkowy 
nurzał, jakby tłumiony płacz tęskniącego serca. 
Pod smyczkiem, prowadzonym umiejętną reką, 
łkały struny skrzypiec, skarżąc się bezradnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do Rady państwa popierać będzie tego kan­
dydata, który oświadczy się za solidarnością 
narodową. Stronnictwo mówcy dąży do mo­
ralnego podniesienia poziomu jego oświaty, 
podwyższenia płac nauczycieli ludowych, dą­
ży do wzrostu przemysłu krajowego i do prze­
prowadzenia reformy gminnej w duchu wnio­
sku Potoczka.

P. hr. S t a d n i c k i  zwalczał dość li­
czne głosy, odzywające się w Sejmie, które 
wyrażają nieufność do tak zwanej z przeką­
sem „większości rządzącej" i podejrzywają, że 
wszystkie ustawy, jakie Sejm uchwala, są ob­
myślane na niekorzyść włościaństwa. Mówca 
wyliczał następnie szczegółowo wszystkie pra­
ce ustawodawcze obecnego Sejmu i poprze­
dnich Sejmów i wykazywał, że prace te mia­
ły  zawsze na oku dobro ogółu; większą zaś 
część korzyści materyalnej odnosiła z nich 
zawsze ludność włościańska. Z kolei omawiał 
p. Stadnicki stan finansów krajowych i stwier­
dził, że mimo nowego podatku od wódki wy­
magają finanse te koniecznie otwarcia nowych 
źródeł dochodów. Szczególnie zwrócił uwagę 
na zaprowadzenie podatku od piwa. Zdaniem 
mówcy należy także zawczasu pomyśleć o 
sprawie odnowienia traktatów handlowych i 
starać się o to, aby nie wypadły one ze szko­
dą naszego kraju. W końcu omawiając spra­
wę kanałów spławnych radził, aby obniżono 
trochę zbyt optymistyczne nadzieje, że dzięki 
tyin kanałom stworzy się lak łatwo wielki 
przemysł w Galicyi.

P. B o j k o  zaznaczywszy na samym 
wstępie swego przemówienia, że to co powie 
będzie „kieliszkiem strzemiennego", wyraził 
życzenie, ażeby w naszym kraju było jak naj­
mniej stańczyków, demokratów, a nawet lu­
dowców, ale natomiast jak najwięcej dziel­
nych i gorąco Ojczyznę kochających synów. 
Aby to jednak nastąpiło, potrzeba, ażeby dla 
wszystkich istniała jednakowa sprawiedliwość. 
Następnie zarzucał Rządowi centralnemu, że 
kraj nasz traktuje po macoszemu. Dotychczas 
mimo tylokrotnych próśb nie mamy jeszcze 
języka polskiego w urzędach pocztowych, ko­
lejowych i w żandarmeryi. Również i Rząd 
krajowy — zdaniem mówcy — „pieści" tylko 
niektóre stronnictwa. Dowodem tego mają 
być - -  zdaniem mówcy — wybory. Z kolei 
poddał mówca krytyce odpowiedzi p. Komi­
sarza rządowego co do aresztowania Wójcika 
i Rewakowicza. Mówca wyraża nadzieję, że 
JE. P. Namiestnik, jako szlachcic polski, nie 
da wyrządzić krzywdy polskiemu ludowi.

Następnie omawiał p. Bojko potrzebę 
oświaty szerokich mas ludu, mówił o doli 
nauczycieli ludowych, o potrzebie reformy u- 
stawy łowieckiej, wreszcie wyraził nadzieję, 
że kasy Reiffeisenowskie i ustawy o włościach 
rentowych przyniosą dobre owoce.

Przemówienie swoje zakończył zape­
wnieniem, że stronnictwo ludowe wstąpi do 
Koła polskiego w Wiedniu, ale zależeć to bę­
dzie głównie od Rządu i od samego Koła 
polskiego.

P. R o m a  no wi c  z imieniem stronni­
ctwa demokratycznego oświadczył, że dąży

ono do narodowego odrodzenia wewnętrznego 
z całą energią i poświęceniem. Następnie wy­
raził życzenie, aby większość podzieliła się 
z mniejszością rządami. Z kolei rozwodził się 
p. Romanowicz szeroko o oświacie ludu o 
zmniejszeniu analfabetyzmu, przy tej sposo­
bności zarzucał władzom administracyjnym, 
że nie pozwalają się rozwijać Uniwersytetom 
ludowym. W dalszym ciągu żądał' mówca re­
formy szkół średnich i Rady szkolnej krajo­
wej. Polemizując z p. Stadnickim, wykazy­
wał p. Romanowicz, że w kraju naszym są 
warunki do powstania wielkiego przemysłu i 
nie potrzeba na tę sprawę tak pesymistycznie 
się zapatrywać, jak to czyni p. Stadnicki. 
Wspomniał dalej o potrzebie reformy gmin­
nej i wyborczej, żądając zarazem, ażeby przy 
wyborach zostały usunięte wszelkie naduży­
cia i ograniczenia swobody obywatelskiej i 
ażeby Rząd w obce wszystkich stronnictw po­
stępował jednakowo. W końcu oświadczył, że 
stronnictwo mówcy jak obecnie, tak i na­
dal pozostanie wierne zasadom zawartym w 
jego programie.

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
hr. P i n i  ń s  k i  i przemówił w następujące 
słow a:

Wysoka Izbo!
Nie spodziewajcie się Panowie po mnie 

teraz w tej sytuaeyi po kilkogodzinnej dysku- 
syi dłuższego przemówienia. Chcę ograniczyć 
się do niewielu tylko uwag a to z tego po­
wodu, ponieważ działanie organów admini­
stracyjnych przez niektórych z panów zostało 
tutaj w dyskusyę wciągnięte.

Mówił o tem poseł Śtojałowski, mówił 
poseł Bojko, wreszcie p. Romanowicz. Otóż 
zupełne milczenie z mej strony mogłoby mo­
że być rozumiane w rozmaity sposób. Może- 
by niektórzy pp. myśleli, że mam jakąś myśl 
ukrytą, jakieś tajemne plany, a to mogłoby 
oddziałać niedobrze na usposobienie tej Izby.

Otóż, gdy obejmowałem urzędowanie i 
później nieraz mówiłem, że zawsze będę. 
ciążyć do tego, aby urzędnicy administracyjni 
przedewszystkienr czuli, że są d la  kraju, d 1 a 
ludności, że mają czuć się z nią zespoleni i sta­
rać się o zaspokojenie jej potrzeb, słowem 
starałem się zawsze i będę się nadal starał o 
to, aby urzędnicy byli zarazem obywatelami 
kraju, którzy dla tego kraju w każdej chwili 
służyć są gotowi. (Brawa).

To się samo przez się rozumie, że mają 
oni niejedną funkcyę do spełnienia, która dla 
poszczególnego człowieka jest nieprzyjemną. 
Bo nie jest przyjemną rzeczą płacenie poda­
tków, ani inne podobne publiczne obowiązki. 
W tych wypadkach nieraz przymus musi na­
stąpić, a wówczas władze stają się dla po­
szczególnego obywatela nie całkiem przyje­
mnemu Zarzucano, że władze rozwijają ener­
gię tylko w sprawach polityki wyborczej. 
W odpowiedzi na to muszę przeciw temu jak 
najbardziej stanowczo wystąpić, jakobym był 
kiedykolwiek zwolennikiem zdania, iż pierw- 
szem zadaniem władz jest robić politykę. Za­
wsze to zdanie uważałem za wręcz mylne i 
prowadzące do złych konsekwencyj. Nie by­

łem nigdy tej myśli zwolennikiem i sądzę, że 
zwolenników to zapatrywanie u nas wogóle 
nie ma.

Tak samo, według mego zdania, mylne 
jest zapatrywanie p. Romanowicza, jakoby 
ktokolwiek z tych, co stoją na czele admi- 
nistracyi lub ma na nią wpływ,dążył do tego, 
aby lud wiejski odsuuąć od życia polityczne­
go. Przeciwnie, komu tylko na tem zależy 
aby nasze społeczeństwo pod względem naro­
dowym i ekonomicznym było silne, musi so­
bie tego życzyć, by lud wiejski politycznie 
był dojrzały i brał udział w politycznem ży­
ciu. Któż może dziś mieć tak ciasne zapatry­
wanie, kto może być tak zaślepionym, by są­
dzić, że społeczeństwo nasze opierać się po­
winno tylko na pewnej liczbie jednostek 
rzadko rozsianych, które posiadają wieś i pie­
czętują się pewnym herbem ? Jeżeli ludność 
wiejska garnie się do życia politycznego — 
to, o iie jest dojrzałą do tego, i postę­
puje rozsądnie bez przesadnego roznamiętnie- 
nia, o tyle cieszyć się tylko z tego trzeba. 
Naodwrót wszakże nie powinni włościanie od 
wspólnego działania odsądzać innych ludzi i 
innych warstw i nie powinni im zarzucać 
zamiarów, których nie mają. (Brawa). Mają 
wszyscy zarówno prawo pracować w polity­
ce, a w szczególności w interesie włościan, 
bo nietylko pod siermięgą, ale i pod surdu­
tem i to nieraz nawet dobrze zrobionym, bije 
ciepłe serce dla potrzeb ludu. (Brawo).

Niestety często się mówi tego rodzaju 
rzeczy w polemice, jak gdyby to było nie­
prawdą. Niejedno zdanie posła Bojki było 
mylne i niesprawiedliwe, lecz były i zda­
nia, z których sądzić można, że omawia sto­
sunki bez stronniczego uprzedzenia. Mam to 
przekonanie, że jak p. Bojko, tak i wielu in­
nych przez wspólną pracę na polu politycz­
nem pozbędzie się nieuzasadnionych zapatry­
wań. Sądzę, że u posłów włościańskich jest 
zwrot ku lepszemu, bo już sami posłowie 
włościanie, którzy tu przyszli z pewnem u- 
przedzeniem, coraz częściej dają się słyszeć, 
że trzeba się łączyć i z innymi posłami pol­
skimi solidarnie postępować. U posłów je­
dnego stronnictwa to się objawiło krokiem 
stanowczym, u innych przynajmniej w sło­
wach się przejawia.

Teraz jeszcze parę słów o współdziała­
niu władz administracyjnych przy wyborach. 
Mojem zdaniem, obowiązkiem władz jest le­
galność postępowania, ale nadto utrzymanie 
publicznego porządku i bezpieczeństwa jedno­
stek, oraz powagi władz. To jest rzecz konie­
czna. Jeżeli p. Romanowicz mówi, że nikt 
nie powinien być ograniczonym w wykony­
waniu swych swobód obywatelskich, to*- na to 
zgoda, ale muszę podnieść, że ograniczenie 
to nie tylko od władz pochodzi, ale także od 
za daleko posuniętej agitacyi wyborczej. Mógł­
bym zacytować wiele faktów, że ktoś został 
usuniętym od głosowania, ale dla czego? 
w skutek gróźbby i namiętnych środków agita­
cyi ze strony przeciwników politycznych. Za­
daniem władz jest nie dopuszczać do tych 
nadużyć, chronić, aby nikt nie był teroryzo-

wany i narażony na gwałt. O zupę 
wnem zachowaniu się władz w c*asl, , „ Jo
rów w kraju, gdzie namiętności doc ^
dalekich granic, ani myśleć aie mo ■ ^
sywne zachowanie się, przvpa,trywan1 „ rotFa-
cyi niejako z założonemi rękami, 
dziłoby do tego rodzaju stosunkowi 
z pewnością żadnej partyi rozsądnej 
wej nie mogły odpowiedzieć. (ĘraW°;‘n;czai» 

Do tych niewielu słów się og aj,y i
i powtarzam, że dążyć będę do teg 
należytem zrozumieniem społecznyc ^  i
ków postępowano zawsze przy wy o ^ re 
specyalnie przy wyborach sejmowy > 
wkrótce nastąpią. (Oklaski). , kjt-

Na tem odroczył JE . P. Marsz a 
jowy o godzinie 4 minut 30 po polu 
siedzenie do godziny 7 wieczorem.

(Posiedzenie wieczorne).
JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  

godz. 7 m. 30 wieczorem posieo
nowo.

dzenie na

ej
W  dalszym ciągu dyskusyi og. j 0r

budżetem zabiera najpierw głos p-
ski .  Na samym wstępie swego PrZ
nia przedkłada mówca rezolueyę, w jLję
Wydział krajowy, ażeby zwołał an, . y po-
sprawach finansów krajowych, dmęj^j
rozumiał się z Wydziałami krajów"
stkich krajów koronnych, celem
Rządu do jak najrychlejszego zapr°
dodatku krajowego do podatku od pi ' i
lei polemizował p. Kozłowski z PP- ^
ks. Stojałowskim, wyjaśniając mym0 -^ftl
patrywania. Z ks. Stojałowskim P° P-
między innemi co do kwestyi żydows
Kozłowski jest za podniesieniem . 0
cznem ludu polskiego i za usunięci0m̂ e'stg-
skiwaezy żydowskich. Zwalczał nast^P^
nowisko p. ks. Czartoryskiego wzglę*)0 p.

TOCH. ' ,wy o biurach pracy. Z kolei zwroc * ^je- 
Kozłowski nrwc.iw wywodom P- W ÓJC1 ’ J i 

Komitetowi centra | ||(j0-rowanym przeciw
zapytywał go, czy tylko stronnictw ^  
weiuii wolno agitować. Mówca P. sW0' 
Komitet centralny agituje wprawdzie - jak 
im kaudydatem, ale nie wyraża się ^ # 7* 
ludowcy: „nie mieszajcie się do nasZA 0 k»H' 
borów!", lecz owszem zatwierdza ta ^„ak 
dydatów opozycyjnych. Przeciwnie ‘'j£rokn 
działa stronnictwo ludowe. Na każdym ^  
widać teroryzm. Gdy jedni tylko m&jjl P jBni 
przemawiać na wiecach, to natoni** ^  
muszą milczeć, gdyż w razie odezwania Z a ­
sieliby się znaleźć po za obrębem 
dzenia. . . „boi"

Omawiając następnie nadużycia 
eze, zaznaczył mówca, że są one wszę ’piż 
wszystkich krajach i o wiele j asl£raWS jjjich 
u nas. Zdaniem mówcy, posłowie wszy s&. 
stronnictw powinni się przez swój wpU ^ yy 
mi starać o to, ażeby przy wyborach m 
ły się nadużycia. p

Następnie zwrócił się do JE- 
iniestnika i wyraził mu serdeczne P° ^j#- 
wanie za prawdziwie obywatelską Je&° ^ jjo- 
łalność w bardzo trudnych warunkach-
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XV.
Wieczorem dnia czerwcowego, Dezy­

dery wracał zwolna ze staeyi kolejowej An- 
tony, gdzie dozorował wysyłki róż. Od śmierci 
Reginy Oharmois, od której przeszło rok u- 
płynął, młodzieniec pędził nadzwyczaj praco­
wity żywot, bo nie tylko, że zgon matki ro­
dziny pustkę w domu pozostawił, ale jeszcze 
Eirmin od tego czasu stał się dziwnie znie­
chęcony i przybity. Biedaczysko zmieniał się 
w oczach, przechodząc kolejno z napadów 
przygnębienia do podniecenia chorobliwego, 
co wszystko wcale niekorzystnie działało na 
interesa domu. Tracił całkowicie tę dawniej­
szą jednostajność humoru i ochotę do czy­
nu, które to przymioty były głównym żywio­
łem jego powodzenia dotychczas. Targany oso­
bistymi swoimi kłopotami i sprawami me- 
rostwa, okazywał się pochopny do gniewu, 
fantastyczny, niezdolny do dłuższej pracy. 
Tymczasem, korzystając z zaniedbania chwi­
lowego interesów z powodu wyborów-, a potem 
śmierci pani Oharmois, ogrodnik Lantelme 
pospieszył pozyskać dla siebie wielu klientów 
domu Oharmois. Ta okoliczność i jako natu­
ralne następstwo, obniżenie dochodów, gorzej 
jeszcze wpłynęło na zniechęcenie starego ho­
dowcy, przyczyniając się do zgorzknienia jego 
charakteru i sparaliżowania inicyatywy. Oały 
więc ciężar odpowiedzialności i pracy spadał 
na barki Dezyderego. Musiał sam także 
się. zająć uporządkowaniem zniszczonych cie­
plarni po burzy gradowej odnowieniem szcze­

pów i szkółek, zamówieniami i koresponden- 
cyą, a przedewszystkiem musiał walczyć z 
wymaganiami sióstr i stawiać opór niedyskre­
tnemu mieszaniu się ich w skomplikowaną 
sprawę sukeesyi po matce.

Wszystkie te kłopoty nie zostawiły bie­
dnemu chłopcu czasu do zajęcia się własnemi 
sprawami. Zresztą, co do Sabiny, dwa ważne 
względy powstrzymywały go od dalszych kro­
ków, po pierwsze, przewidywał, że w stanie 
umysłu, w jakim ojciec jego się znajdował, 
najmniejsze nieposłuszeństwo z jego strony 
spowodowałoby przykre sceny i wybuchy 
gniew-u, których uniknąć pragnął za każdą 
cenę, a po drugie, ze swojej stroDy ga­
niąc także fałszywą pozyeyę, w jakiej po­
stawiła się Sabina, zamieszkując u ciotki Ni- 
vard, czuł się moralnie zobowiązany uszano­
wać wolę matki, wyrażoną na śmiertelnem 
łożu.

Nie widział młodej dziewczyny od cza­
su, jak opuściła dom wuja, ale miłość jego 
wcale nie wygasła i musiał zdobywać się na 
bohaterskie wysiłki, aby nie wydać się ze 
swem uczuciem i traktować Sabinę jak obcą

Tego wieczoru, wracając ze stac.yi kole­
jowej Antony, przechodził właśnie koło „Tombe 
a Mole" i na wspomnienie schadzek, jakie tu 
miewał z ukochaną, serce rau się boleśnie 
ścisnęło, a obraz kochanej dziewczyny stanął 
mu żywo przed oczyma. Przypominając sobie 
uśmiech tych ust pełnych i miłosny wyraz 
oczu i zgrabne kształty postaci, został opano­
wany okrutną tęsknotą i wyrzutem sumienia 
za udaną obojętność, jaką okazywał przez ten 
cały rok. Co się dzieje z Sabiną? Ozy myśli 
jeszcze o nim? A jeżeli myśli, z jakąż po­
gardą musi potępiać jego postępowanie! —- 
Wonne powietrze czerwcowego wieczoru wpły­
wając rzewnie na Dezyderego, jeszcze więcej 
usposabiało go na korzyść opuszczonej.

Było już około św. Jana. Łąki rozcią­
gające się nad rzeczką la Bievre, skoszone 
świeżo, wydawały odurzającą woń siana, łą­
cząc się z zapachem kwiatów; wpływ pię­
knego, letniego wieczoru coraz hardziej udzie­

lał się sercu młodzieńca, który czuł w sobie 
rodzaj rozkosznego obezwładnienia. Schodził 
zwolna w kierunku Leśnej ulicy, gdy ujrzał 
nagle przed sobą dach domu Nivard, odcina­
jący się wyraźnie na purpurowem tle nieba 
od strony zachodu. Widząc się tak blisko mie­
szkania Sabiny, strach go wziął i nie chcąc 
przechodzić popod jej oknami, rzucił się w 
ulicę Beausoleil nie zamieszkałą jeszcze, zło­
żoną z samych tylko ogrodów. Szedł nie­
śmiało i ostrożnie ścieżką po pod parkany, 
gdy nagle, podniósłszy głowę, stanął za­
drżawszy od stóp do głowy.

Nad żywopłotem zobaczył, o dwadzie­
ścia kroków od siebie, Sabinę, zajętą zbie­
raniem poziomek na polu należącem do jej 
ciotki.

Z gołą głową i szyją odkrytą, ubrana 
w lekką .suknię z różowego perkalu, klęczała 
na ziemi, kończąc napełniać poziomkami kró- 
bkę z sitowia, w których przewożą się owoce 
na targ do Paryża. Inne króbki, już zapełnio­
ne, stały pod ścianką szałasu, wzniesionego 
pośrodku pola i pokrytego słomianym dachem. 
W około ciągnęło się pole poziomkowe, przy­
słonięte już błękitnawą mgłą wieczornego 
zmroku. Ośmielony tym zmrokiem i pustką, 
w jakiej się znajdował, Dezydery, pociągany 
jak magnesem, nie odrywał oczu od rej ko­
biecej postaci odbijającej jasną plamą od cie­
mnej zieleni liści. Zgrabne paluszki pracowni­
cy szybko migały pomiędzy liśćmi, spuszcza­
jąc co chwila nowo zerwany owoc do koszy­
czka. Wypełniwszy go po same brzegi, młoda 
dziewczyna powstała, wyciągnęła ruchem zmę­
czonym ramiona z zakasanymi po łokcie ręka­
wami, podając wstecz zgrabną swoją postać, 
a potem nagle, jakby przeczuła, że ktoś ją 
śledzi, odwróciła się i zobaczyła Dezyderego. 
Teraz ona zadrżała, a twarz jej zdawała 
się odzwierciedlać na sobie barwy nieba za­
sianego różowemi chmurkami, które wyglą­
dały jak rozduszone poziomki.

Zaskoczona niespodzianie, opuściła obie 
ręce wzdłuż sukni i stała chwilę, obezwładnio­
na wzruszeniem, ale nadto szczera, aby ukryć

swoją radość, uśmiechnęła się rozehy 
sta ponętnie... rZpk

— Dobry wieczór... Sabino! "  
Dezydery zdławionym głosem.

— Dobry wieczór, Dezydery- 
nieładnie tak ludzi szpiegować!..- . jjji

— Przebacz... — bąknął — t0 
przypadkiem, zaręczam ci... ^ r -

— Łatwo mi w to uwierzyć ■" 
ła z odcieniem żartu, a zarazem sin*) 
Doskonale dowiodłeś od roku, że h*e
0 mnie... Uważaj! mógłby nas kto poaP
1 zostałbyś skompromitowany ! •; p,

— Och! Sabino, proszę ciebie .n*e, Lusia 
Gdybyś wiedziała wszystko, co zniesc .jgll 
łem przez ten rok!.... Najprzód, s*r 
matkę... ' fcZ„

— Tak.... Biedna kobieta!— 
łam serdecznie z waszem nieszczęs 
Chciałam ci nawet dać tego dowód, P ^  
jąc się na pogrzebie, ale nie śmiałam-*-j-^-a 
wiałam się afrontu.... Już wtedy # sU 
łam się, że musisz mnie ganić tak, jak
scy za to, żem opuściła dom mego wU|a'nie.- 
turalnie, że pozory były przeciwko ® pfl 
Nie mogłeś się domyśleć, n ie p ra w d a ż --^  
wodów, które mnie zmusiły do postępku, .p,j 
ry został oceniony fałszywie. .. A Pr*0;sci 
zdaje mi się, że będąc na twojem 1111J ^  
byłabym napisała choć słówko, byłaby U j 
dała wytłómaczenia.... A ja  byłaby)11 \
dała ze zwykłą swoją otwartością i 0pI-o 
je dzisiaj, ponieważ przypadek ciebie tu 
wadził.... _ ^

I wtedy, ze spuszczonemi oczaflU> z i,
kami opartemi o gałąź leszczyny, która j
tała się w głogowy żywopłot, °P°W 0ją 
mu w krótkich słowach sprzeczką s.woJr0ź 
Toucheboeufem, wymówki jego, obelg* 1 jvjfi 
by, a wreszcie propozycyę małżeństwa, 
śmiał jej uczynić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



^zielne kierownik Marszałkowi za
J°weg0. Priu,!!• J )racami Wydziału kra- 
VCa aPelbm h ow.ie?1.e swoje zakończył mo-
f,̂ eych wyborach aŻeby przy nadeh°- 
Pnez nieb rf,r P°sfępowali w myśl zasad

‘jU głoszonych.
s te in, który głos p- d r  L o we n-
1 ostatnia y J ^ p\env PoKuńzował obszernie 
*an!i przeciw T li  St°jałowskiego, skDro- 
S1§ mówca narl ,m' ^ astVPnie zastanawiał 
Wlcza kwestrń p01USZ0n4 przez p. Romano- 

Zdaniom l  rT0ZW0')u przemysłu fabryczne- 
w,ie należy J«ii aW®nsteina’ akcyę w tej spra- 

k a ż ^ S ,  1 Prowadzić ją oględnie, 
.^ ‘Powodzenie zniechęca ogół. 

przemysłu, zaznaczył mówca 
niesłychanie ueiażliwem jest

A

Prz

dla

każde 

liskiem , że
rozbudzę jest 

ustawoda-W s t f f 0  P o d S ‘ a  p i z e m y s ł u  n a s z e  ___________________

fozwijać, potr/eT,!' Azeby .Przemysł mógł się. 
teniu nr7nrv._.i, .’ ażeby i Państwo udzieliło
przfez to ai,p jV), sw,e.i pomocy, mianowicie 
pr?y dost&wL.T , ?• krajowe nie dopuszczały 
eyi> która nis'-i pi?bbeznych obcej konkuren-

^ knhTerrb o 0̂rtami zabija nasz prze- aoiei omawiał « u,. t ___st°sunki ^ r ; ,  uraawiał p. dr. Lowenstein 
,Cu swego nr7o ° ^ e- W- aaszym kraju. W koń- 

z E m,°wien,a wyraził mówca ubo- 
eząych biura .h 1 , ®°\ ze ustawa o publi- 

do skntL-' Pośrednictwa pracy nie przy- 
Po o t  hiożijjCej sesyi. 

feSo referpnt. przemówieniu general-
budzetu p. Andrzeja hr. Po- 

§olowej, ’ Przystąpiono do dyskusyi szcze­

ków k ^ rykS L budżetu poz. 1—16

: os z t a za-

. , u s n . poz. 1 — 16 wyda­
l o n o  w f  1 e.Pr e z e n t a c y i  k r a j u  u- 

Kubrvk WT°rC,e 215'671 koron. 
rHd u  S ?  f1- Poz. 17
, fiubwtT m  W kwoeie 67p-598 koron.
I|fl uchwal p°7'- 3^ k o s z t a  l e cz e -

. Eabrvk°en TVW kw0Cie 2>380-000 koron.
r e P i en . q V pozy cy § 37~ 38 k o s z t aOrop a Ucłlwalnnn .r. ice (luchwalono w kwocie 156.000 

V poz.^ r fi fi r r * u ttJ. W
’°ron. uchwalono w kwoeie 

dla ,? “brykę

41. W y d a t k i
99.200

VI. poz. 42—66. Z a s i ł k iZalfJ i—— UU UClOl iŁJ
'0I10 w k w A ^ .^ .^ 0.bl'.o c z y n n o ś e i  uchwa-
i ai°sek p 7 j . koron. Rubrykę tę na 
°r°n dla oTifri §° podwyższono o 1000

tUcie_ 'Zaoły gospodyń wiejskich w Łań-

i ^ a ł c e n ^  W y d a t k i  na  c e l e  wy-  
t a 1tnieiptia- ■ 0 ś w i a t y  poz. 67. Akade­
m ie  61 o iAS,ei w Krakowie, uchwalono w 

Pozy 0ron-
f e 11 szk^jnA^^' ^PrMńnuwrz krajowy fun-
ft’̂ i936°i.Ueg0: Komisja proponuje wydatki 
6’181.537 l ° r" dochody 3,073.399, niedobórI 37 kor!’ 

k8.
«' "*°ji n™ ^ t o j a . l o w s k i  w generalnej 
,ZIle pretei yznaJe’ że nauczyciele mają słu- 
aPatryw„,s' ye4 aK powinni się mniej gorzko 

P, j  ’ ?dyż kraj funduszów nie ma. 
i P®Wne n• ®r ,n.a d z i ko w s k i  skarżył się 
arów m , lew,rasciwości przy nakładaniu eie- 

Zt0knkurencyi szkolnej, 
u  °ltte*i ir«6- zabrał głos Wiceprezydent Rady 
Jórego m’ JOWe) dr. Michał B o b r z y ris k i, 
kierze w cad°ści podamy w następnym

Przefll0Waniu Przyj§to w proponowa- 
I i kraio misyę kwotach dochody i wy- 
?pująCeJ Wego funduszu szkolnego oraz na-

ki20by ^  poleca Wydziałowi krajowemu, 
/ ajowa v )rozuniieniu z c. k. Radą szkolną 
ŷ atoru ^ yslał środki, jak by można kau-

rszolucy

któ,vlo rzy ukończyli seininaryum na- 
zatnjj6 Z dobrym postępem i odznaczyli

> ielski
li
i/k^liwifi Wan êm do nauki gospodarstwa 
s^tałcenje Wy^SZ!i szkołę w Dublanaeb, wy- 
h"dar$tw„ zawodowyeh nauczycieli goyp. . .i —   j -- c

Se; v sefumaryach nauczycielskich.
f2eby ,j0 wzywa Radę szkolną krąjov
' 1&02 P, 'm>uarza funduszu szkolnego na

r ^ o g i '7 , “Wiia następujące pozycye: 1. na 
Ur8a Sn a nauczycieli powoływanych na 

^ k s z t a j e ^ ^ i  urządzane dla nich celem 
JfftWie ^ la . głownie w sadownictwie,
• Ha siu ldu, koszykarstwie, kartonowaniu, 
rząd2a jrsncye dla tych szkół, w których 

2 - arstft,1̂  ,Warsiai slójclu, koszykarstwa, go 
{'kjseowe4 kobieceg° i K P-> gdzie czynniki 
eg° p0u 9z§ść wydatków pokrywają, ale ca- 

yc uie są w stanie.
' t y h

Seir Wzywa ponownie Rząd do pod-
atóv»a *ubwencyi na stypendya dla kan-

Ł  szkół ludowych.
Wzywa ponownie. Rząd do jaknaj- 

i?k dław ienia w budżet Państwa na
dku kredytu na jaknajprędsze założenie

fseminaryów w Galicyi. 
poleca Wydziałowi krajowemu, 

.1 szłym prelimiuarzu w rubryce V. 
kCo'vychZaSlłki funduszów szkolnych miej- 
5̂ otv «>n̂ a. .budowę szkół“ oprócz zwyczajnej

■ «Na

ii y
lą  200^1  koron wstawił nadzwyczajną

fki
B 200.000 na pewien okres lat. 
Kubr- V II  doz. 69 • ’M, — VII. poz. 69 krajowy szkolny 

[°a 771 ^Aerytaluy uchwalono: Wydatki ko- 
r 53g 9 ’ dochody 282.417 koron, niedo- 

Ĉ °akó -d^ koron. Poz. 70. Na sześciu 
*y<WW dy szkolnej krajowej uchwalono 

ja w kwocie 14.400 koron.
E tem o godzinie 12 minut 45 po

północy zamknął JE . P. Marszałek wczoraj­
sze posiedzenie, naznaczając następne na dziś 
godzina 10 rano.

Papież i Zakony.

Ojciec św., Leon XIII., wystosował dnia 
29 czerwca do generalnych superyorów wszy­
stkich zakonów i instytutów duchownych pi­
smo, które zwłaszcza w obee uchwalonej n ie­
dawno i ogłoszonej już we Franeyi ustawy 
przeciw kongregacjom nabiera wielkiej do­
niosłości politycznej. Równocześnie donoszą z 
Paryża, że Watykan także w drodze dyplo­
matycznej wniósł do rządu francuskiego notę 
przeciw wspomnianej ustawie.

Okólnik Ojca św. zaznacza na początku, 
że zwłaszcza w epoce zaciętych walk, jak o- 
beenie, potrzebną jest szczególna i pełna mi­
łości Iroskliwośe Stolicy św. dla zakonów. 
Ojca św. dotknęły boleśnie bezwzględność 
i ucisk, których doznały niedawno zakony i 
instytucje duchowne ze strony niektórych na­
rodów. Pomijając już to, że naruszono dotkli­
wie prawa Kościoła, ucisk taki przynosi też 
wielką szkodę ich działalności. Kto atakuje 
kapłanów i zakonników, ten atakuje źrenicę 
oka Kościoła. — Papież przypomina dalej, że 
niczego nie pominął, by zapobiedz tak niego­
dnemu prześladowaniu i by owe narody u- 
strzedz przed tak groźnem niebezpieczeń­
stwem

„Ale nadaremnie spodziewaliśmy się, że 
skargi nasze znajdą posłuch". Właśnie w 
ostatnich dniach, naród odznaczający się wy­
bitnie duchem relegijnym, naród któremu Sto­
lica św. objawiała szczególne względy, wpro­
wadził ustawy wyjątkowe, przed któremi ostrze­
gał Papież przed kilku miesiącami. W imię 
swego obowiązku, za przykładem swych świe­
tnych poprzedników, Papież uroczyście potę­
pia te ustawy, sprzeczne z prawem natural- 
nem i ewangelicznem, sprzeczne z całą tra- 
dycyą.

Ustawy te naruszają także bezwzględne 
prawo Kościoła do zakładania instytueyj reli­
gijnych, przeznaczonych wyłącznie do bronie­
nia Kościoła. Prawdziwą; pobudką wydania 
tych ustaw jest nienawiść ku Kościołowi, ich 
istotnym celem jest, pozbawić społeczeństwo 
ożywczego działania Chrystusa. Papież wy­
raża przytem zakonnikom męskim i żeńskim 
pochwałę, podnosi, że prześladowani są wła­
śnie za swe cnoty i wskazuje] na znaczną li­
czbę msiytucyj, powołanych do życia przez 
zakonników, a powszechnie błogosławionych 
przez wszystkich dobrych obywateli. Przede- 
wszystkiem podnosi Papież wielkie zasługi 
gmin chrześciańskich, które tak gorliwie speł­
niają jego życzenia, nawet za cenę niezmier­
nych cierpień i życia, jak się to działo osta­
tnimi czasy w Chinach. By wzmocnić zakon­
ników w ich odwadze, podnosi Papież, że na­
wet pośród najwybitniejszych osobistości stu­
lecia nie brakło mężów bezstronnych, którzy 
nie wahali się, pochwalać dzieła zakonników 
oraz bronić ich praw obywatelskich i jeszcze 
cenniejszej wolności ich, jako katolików.

„Jeśli Bóg spuszcza te cierpienia, czyni 
to, aby nowe siły wiać w dusze wiernych, 
które w poprzednim spokoju częstokroć_ sła­
bną". Ojciec św. wzywa dlatego zakonników, 
by zdwoili swój zapał w życiu, w wierze, w 
modlitwach i świętych czynach. „Oby byli 
pomni tych przykładów, które im pozostawili 
ich poprzednicy z czasów równie smutnych, 
jak obecne. By dzisiejszą słabą, zepsutą spo­
łeczność podnieść i doprowadzić ją do stóp 
Zbawiciela, potrzebni są mężowie wielkich 
cnót i ewangelicznego serca. Obyście wy byli 
tymi mężami! Ohrześciańska miłość bliźniego 
nakazuje zakonnikom silne i pełne godności, 
ale zarazem łagodne i pełne względności po­
stępowanie. Pomnijcie zawsze na wzniosłe sło 
w a: Vince in  bono malum! powtarzajcie za
Chrystusem: Pater dimitte M is! Szukajcie 
wzmocnienia w Bogu. Papież jest z Wami 
z Wami jest cały świat katolicki".

Reforma szkół w Rossyi.

Urzędowy Praw. Wiestnilc ogłasza : Ko­
misja dla reorganizacyi szkół średnich ukoń­
czyła już powierzone jej zadanie. Podług wy­
pracowanego planu, reorganizacja męskich 
szkół średnich ma być w zupełności wykona­
na w roku 1905. Szkoły średnie mają otrzy­
mać ogólny typ siedmioklasowy. Język gre­
cki będzie całkowicie usunięty, język łaciń­
ski przedmiotem nauki tylko w czterech naj­
wyższych klasach. Natomiast zaprowadzone 
będą nauki przyrodnicze, dwa języki nowoży­
tne, historya ojczysta, nauka literatury po­
wszechnej i rossyjskiej i matematyki w ob­
szerniejszym zakresie. Wyjątki od tego ogól­
nego typu dopuszczalne będą tylko w tych 
szkołach, które nie są utrzymywane wyłącznie 
na koszt państwa.

Car badał pian wypracowany przez ko­
misy ę i uznał za konieczne szczególniejsze 
uwzględnienie wychowania uczniów i utrzy­

mania karności szkolnej, nadto znaczne roz­
szerzenie nauki gimnastyki, ćwiczeń wojsko­
wych i fizycznych, z.;prowadzenie gier, wy­
cieczek i przechadzek oraz o ile to będzie 
możliwe zaprowadzenie ręcznych robót. Car 
zgodził się na to, aby w pięciu miastach t. j. 
w Peterburgu, Moskwie, Kijowie, Warszawie 
i Dorpacie zatrzymano po jednem klasycznem 
gimnazyum.

To sprawozdanie komisyi będzie prze­
dłożone do zaopiniowania kuratorom, i peda­
gogicznym doradcom kilku szkół średnich i 
synodu prawosławnego, petersburskiemu me­
tropolicie i tym ministrom, w których zakres 
urzędowania wchodzą sprawy szkolne. Uchwa­
ły i postanowienia tych władz i osób prze­
prowadzi w sposób odpowiedni w ciągu naj­
bliższych miesięcy zimowych ministerstwo o- 
światy. Kilka z tych reform ma być już w 
przyszłym roku szkolnym zaprowadzonych w 
klasach najniższych. Na sprawozdaniu mini­
stra oświaty dopisał car własnoręcznie: „Spo­
dziewam się, że weźmie się także poważny 
wzgląd na religijne i moralne wychowanie 
naszej młodzieży.

K K O K I K A

Lwów , 9 lipca.
— JE. ks. Eustachy Sanguszko na

telegram gratulacyjny JE. Pana Marszałka kra­
jowego i posłów sejmowych z okazyi urodzenia 
się syna, nadesłał wczoraj tej treści telegram 
na ręce hr. Stanisława Badeniego :

„Pozwól Ekscelencjo, że na Twoje ręce 
przesyłam wyrazy najszczerszej podzięki dla Cie­
bie i dla wszystkich kolegów posłów, którzy ra­
czyli współudział wyrazie w radości, którą ja i 
rodzina moja odczuwa.. SangussJcoa.

— Obiad dla Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego, jako dla swego prezesa, urządzają dziś 
o godzinie 6 wieczorem w Kasynie narodowem 
członkowie klubu autonomistów.

— Wiadomości osobiste. Dyrektor tea­
tru p. Pawlikowski wyjechał dziś na kilka dni 
do Krakowa.

— Składnica pocztowa ze zwykłym 
zakresem czynności wejdzie w życie z dniem 16 
b. m. w Stanisławie dolnym, poczta Kalwarya.

Składnica ta połączona będzie z c. k, urzę­
dem pocztowym w Kalwaryi za pomocą tygo­
dniowo siedmiorazowego posłańca pieszego.

— Administracya podatków we Lwo­
wie podaje do wiadomości, że kontrybuenci wy- 
konywający w mieście Lwowie jakiekolwiek przed­
siębiorstwo lub zajęcie na zysk obliczone, z któ­
rego w myśl ustawy deklaracya do powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiarowy 1902.3 
winna być przedłożoną, mogą tę deklaracyę zło­
żyć także ustnie w c. k. Administracyi podatirów 
we Lwowie przy placu Cłowym 1, na II piętrze, 
w godzinach od 9 rano do 1 w południe.

Kontrybuenci, którzy zechcą deklaracye do 
powszechnego podatku zarobkowego sporządzić 
sami otrzymają odpowiednie druki i pouczenie 
za zgłoszeniem się w protokole podawczym c. k. 
Administracyi podatków w godzinach przed po­
łudniem (między godziną 9 rano a 1 w połu­
dnie).

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Zapowiedziany na dzisiaj wykład dr. Czo- 
łowskiego, odbędzie się z powodu deszczu do­
piero w najbliższy czwartek, 11 b. m.

— Zjazd delegatów powiatowych komite­
tów wyborczych dla wyboru 10 członków komi­
tetu centralnego, odbyć się ma dnia 25 b. m. 
we Lwowie.

t  Włodzimierz hr. Baworowski, ka­
waler orderu Żelaznej korony, były poseł na 
Sejm i do Rady państwa, umarł wczoraj po 
krótkiej chorobie w Tarnopolu, w 78 roku życia. 
Ze zmarłym 3chodzi sympatyczna postać czło­
wieka rozumnego, wykwintnie wychowanego i 
dobrego, który pamiętając dużo, był żywą kro­
niką dawnych czasów i ludzi. Blisko spowino- 
wacouy z długoletnim Namiestnikiem Galicyi hr. 
Agenorem Gołuchowskim, zajmował się żywo 
sprawami publicznemi, a przez kilka lat około 
roku 1870 piastował mandat poselski. Po sprze­
daniu Strusowa mieszkał przeważnie we Lwowie, 
gdzie w kolach towarzyskich bywał mile wi­
dzianą osobistością.

Pogrzeb odbędzie się jutro, we środo, o 
godzinie 9 rano w Tarnopolu.

— W  8-klasowym niemieckim zakła­
dzie wychowawczym p. Diltner we Lwowie znaj­
dą z początkiem najbliższego roku szkolnego u- 
mieszczenie — za połowę zwykłej eeny -—- cztery 
panienki, córki urzędników państwowych. Cał­
kowite utrzymanie wraz z kosztami nauki wy­
niesie dla nich 50 K. miesięcznie. Oprócz tego 
p. Dittuer przyjmie 20 eksternistek, córek urzę­
dników państwowych, na tych samych warun­
kach, jakie istnieją w galicyjskich szkołach lu­
dowych.

Plan nauk wspomnianego zakładu odpo­
wiada planowi 8 -klasowej szkoły miejskiej, a 
jako nowe przedmioty już od pierwszej klasy 
przybywają języki angielski i francuski.

Zgłoszenia przyjmuje przełożona zakładu 
po dzień 20 sierpnia.

— Pod kołami tramwayu. W niedzielę 
około godziny 10 rano zaszedł przy ulicy Leona 
Sapiehy nieopodal gmachu Politechniki fatalny 
wypadek, który mógł był skończyć się śmiercią 
jednego człowieka. Kiedy wóz tramwayu elektry­
cznego, jadący od kolei ku miastu zbliżał się do 
stacyi, przechodził właśnie chodnikiem p. Karol 
Adamek, urzędnik magistratu. Czy się p. A. po­
tknął, czy chwilowa niemoc go owładnęła, dośó, 
że upadł na szyny tramwayowe tuż przed wóz 
który nadjeżdżał. Na szczęście motorowy, jakkol­
wiek z wielkim trudem, cofnął regulator i za­
hamował wstrzymując wóz; pomimo to jednak 
p. Adamek otrzymał silne uderzenie deską 
ochronną w głowę i wskutek tego odniósł 
trzy rany tłuczone a ponadto bardzo silne 
wstrząśnienie mózgu. Puściła mu się też krew 
z ucha prawego. Na miejsce wypadku przybyło 
niebawem pogotowie stacyi ratunkowej, które p. A. 
opatrzyło; zjawiła się też komisya, celem skon­
statowania faktu na miejscu. P. Adamka pozo­
stawiono w opiece domowej.

— Nieszczęśliwy wypadek. Iwan Ho-
łod, parobek, rąbiąc wczoraj drzewo w komórce 
przy ul. Na Bajkach 1. 10, obciął sobie średni 
palec u lewej ręki. Stacya ratunkowa udzieliła 
mu pierwszej pomocy.

— Rabunek. Wczoraj w południe przy­
stąpił nagle jakiś rzezimieszek do rewiaenta skar­
bowego p. Wojciecha Fula- w ulicy Czarnieckie­
go i przytrzymawszy go za rękę, wydarł mu z 
kieszeni książeczkę gal. Kasy oszczędności, opie­
wającą na 410 K.

== Hermanowski Władysław, 16-letni 
chłopak, skradłszy z domu na szkodę rodziców 
korale, broszki, pierścień i zegarek srebrny, 
umknął w niewiadome strony.

=» Rower „Schrug" złożył w policyi 
szynkarz Willner z ulicy Zamarstynowskiej, u 
którego pozostawił go podejrzany mężczyzna, bru­
net 80-letni, niejako w zastaw za niezapłacone

— Usiłowane samobójstwo. Wczoraj 
po południu w fabryce p. Śliwińskiego przy ul. 
Kopernika 16, usiłował jeden z robotników ode­
brać sobie na strychu życie przez powieszenie 
się. Sznurek jednak pękł, a nieprzytomny de­
sperat runął na ziemię. Usłyszano upadek przez 
powałę i udano się na strych, gdzie znaleziono 
duszącego się i uwolniono z fatalnej pętlicy. We­
zwane pogotowie stacyi ratunkowej zaledwie po 
dwugodzinnej pracy zdołało niedoszłego samo­
bójcę przyprowadzić do przytomności.

== Oszust Do firmy „Hellstein" zgłosił 
się dnia 26 z. m. młody mężczyzna i przedsta­
wiwszy się jako Rudolf Bieńkowski, zaproponował 
instalacyę wodociągów w realności pod 1. 8 przy 
ul. Krupiarskiej. Firma przyjęła roboty za omó­
wioną cenę 190 K. i wykonała, posyłając dnia 
6 b- m. rachunek gospodarzowi do zlikwidowa­
nia. Tutaj jednak wysłaniec firmy dowiedział się, 
że ów Bieńkowski dnia 5 b. m. sam już pobrał 
pieniądze i ulotnił się.

Opis osoby R. Bieńkowskiego, mówiącego nieco 
obcym akcentem, zgadza się z owym fałszywym 
inspektorem wodociągowym, który 4 b. m. pood­
kręcał krany w domu nr. 6 ul. Kleparowska.

=  Pięć czaszek ludzkich i kilkanaście 
piszczeli znaleziono onegdaj w głębokości l 1/* m. 
przy kopaniu rowu wodociągowego przy placu 
św. Teodora. Podług orzeczenia lekarza kości te 
leżały w ziemi z górą 100 lat. Komisaryat za­
rządził ich ponowne pogrzebanie na cmentarzu.

*=* Kradzież. Z mieszkania dr. S. pod 
1. 17 ul. św. Zofii skradziono złoty pojedynczo 
kryty chronometr ze złotym cyferblatem i krótkim 
łańcuszkiem z kompasem, wartości 880 K.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Anna z hr. Broel-Piaterów Adamowa hr. 
Broel-Platerowa, w 70 roku życia.

W Stracliocinie, Sabina z Giebułtowskich 
Morzowa, przeżywszy lat 88 .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się d. 10 b. m. 
o godzinie 10 rano w Strachocinie.

— Zapisy na cele dobroczynne. Te­
stament ś. p. Ignacego Żółtowskiego został o- 
twarty w sobotę w krakowskim sądzie powiato­
wym dla spraw cywilnych. Ponieważ zmarły 
rozdał w ciągu swego życia cały swój dośó zna­
czny majątek na cele dobroczynne, pozostała 
pizeto tylko skromna kwota. Z tej przeznaczył 
rozporządzeniem ostatniej woli 12.000 K. na cele 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych w Krakowie, 
dalej 1600 K. przeznaczył na cele krakowskiego 
Tow. oświaty ludowej; porobił też różne dro­
bniejsze zapisy na cele dobroczynne. Na egze­
kutorów testamentu wyznaczył radcę Dworu prof. 
dr. Fryderyka Zolla, p. Wojnarowicza, prezesa 
Tow. kolonij wakacyjnych i adwokata dr. Wil­
helma Dadleza.

— Z Sanoka piszą nam: Dziś, w dniu 
8 b. m., przybył ks. biskup-sufragan Fischer 
w ciągu wizytaeyi dekanalnej, podczas której 
wszędzie przez nidność owacyjnie był witany, 
do powiatu sanockiego.

Na dworcu kolejowym w Załużu witali 
dostojnika Kościoła kierownik starostwa sano­
ckiego radca Namiestnictwa p . Pogłodowski, tu­
dzież prezes Rady powiatowej p. Truskolaśki z 
gronem reprezentantów obywatelstwa.

Następnie udał się ks. Biskup powozem 
w dalszą podróż do Tyrawy wołoskiej i do Mrzy-

,G-azeta Lwowska* z dnia 10 lipca 1901 r.



głodu, zkąd przez Sanok uda się 10 b. m. do 
Poraża, aby kontynuować wizytacyę w powiecie 
liskim.

W dniu 8 b. m. przybyli państwo dele 
gatostwo Laskowscy z Gorlic do swych dóbr 
Bażanówka (pow. sanocki) na letni pobyt; tym 
samym pociągiem przybył do Dąbrówki pod Sa­
nokiem w odwiedziny do pani Rylskiej JE. P. 
Prezydent Zborowski wraz z małżonką.

— Z Nowego Targu donoszą: W dniu 
30 czerwca w Szczawnicy niżnej Tomasz Szcze­
paniak targnął się na będącego w służbie żan­
darma, tyt. wachmistrza Grzegorza Ducha i usi­
łował go rozbroić. Żandarm użył wskutek tego 
broni siecznej i ranił Szczepaniaka ciężko w 
głowę. Szczepaniaka odstawiono do szpitala w 
Nowym Sączu. — Dochodzenia w toku.

— Katastrofa cyrku Barnum i Bai- 
ley. Nadzwyczajny dodatek Oberschlesischer 
Anzeiger donosi, żef na stacyi Bytom górny 
spotkała katastrofa kolejowa przedsiębiorstwo 
cyrkowe „Barnum et Bailey“. W sobotę, gdy 
pociąg cyrkowy nr. 2 stał na szynach, a per- 
sonal cały spał, najechał na niego pociąg cyr­
kowy nr. 3. Cztery końcowe wagony i trzy po­
czątkowe zdruzgotane. Bannych ogółem 15 osób. 
Rannymi zaopiekowała się straż pożarna i prze­
wiozła ich do miejscowego szpitala. Z pośród 
rannego person alu zmarł w szpitalu John Wal- 
ton, prócz tego wedle opinii lekarzy grozi nie­
bezpieczeństwo śmierci kilku jeszcze osobom. — 
Ofiarą katastrofy padło 20 koni i jeden słoń.

i t f f l i  h o -i M ziil

Z teatru ruskiego. Teatr polski we Lwo­
wie otworzył wczorajszego wieczoru gościnne 
swoje podwoje na przyjęcie ruskiej drużyny ar­
tystycznej, bawiącej z dyrektorem dr. Hrynie­
wieckim od paru tygodni w naszem mieście. 
Grano dobrze już podstarzałą, ale zawsze dla 
swych melodyj chętnie słuchaną komiczną operę 
Artemowskiego „Zaporożec za Dunajem ", oraz 
śliczne „Wieczornice" Niszczyńskiego. O soli­
stach wiele powiedzieć nie m ożna: trafiają się
tu głosy dobre, przedewszystkiem p. Rubczak i 
p. Buczmanówna, ale braknie im niezbędnego 
w yszkolenia; więcej tu  dobrych chęci i talentu 
niż studyów, a bez tych ostatnich niestety nie 
wyrośnie artysta w prawdziwem słowa znacze­
niu. Chóry silne i należycie ześpiewane, humoru 
i zacięcia scenicznego artystom nie braknie, 
tańce w II  akcie —  barwne i wielce charakte­
rystyczne — wypadły doskonale, reżyserya bar­
dzo staranna, a wszystko to razem wzięte wy­
woływać musiało i wywoływało częste i silne 
oklaski, obijające się co chwila o strop wysprze- 
danej całkowicie widowni teatralnej.

W operze Artemowskiego w ystąpił gościn­
nie znany Lwowianom dobrze tenor p. Orzelski, 
brakło mu jednak tym razem pola do popisu. 
Dyrektor Pawlikowski śledził grę ruskiej drużyny 
z wielką uwagą.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek po cenach zniżonych (po 

południowych) „Nasi najserdeczniejsi", komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We środę po cenach po południowych 
„Wesele", dramat w 3 aktach Stanisława Wy­
spiańskiego.

We czwartek po cenach po południowych 
„Koralia i Spółka", krotochwila w 3 aktach V"a- 
labreąuea i Henneąuina.

Repertoar ruskiego teatru we Lwowie 
w sali „Gwiazdy".

We wtorek „Skradzione szczęście" sztuka 
ludowa ze śpiewami i tańcami dr. I. Franka. 
D rugi gościnny występ p. Podwysockiego arty­
sty teatru kijowskieiego.

Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem.
Bilety sprzedają się w „Narodnej torhowli" 

(Rynek), w cukierni p. A. Bienieckiego, ul. Ka­
rola Ludwika, a w dniach przedstawienia w ie­
czorem przy kasie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 9 lipca. — {Kursa giełdy 

wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 249-25, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 244—-, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 400'— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 258 —, Węg. 
Banku h:p. po 100 zł. 4-prc. 237-50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 98'50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 100-50,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł 16-60 Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 388-— , Clary 40 zł. m. k. 144-  Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83--—, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 60 '—, Ofen 40 zł. 155-—, Palffy 40 zł.
m. k. 160-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł

49-— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24-90 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-— 
Salina-40 zł. m. k. 201-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234-—, Losy komunalne m 
Wiednia z 1874 r. 387-—.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 23'90 do 24-— , loco Ołomuniec 22-30 
do 22-40, loco Berno-Wiedeń 22-30 do 22-40: 
na sierpień loco Aussig 24-— do 24-10. Cu 
kier w kostkach: prima  88 75 do 89'— , se- 
cunda 88-25 do 88‘50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 4C-60 do 41-—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9-50 do 10"— 
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 34'— . (Ge­
ny w koronach.)

Wiedeń, 9go lipca. (Telegram „Gaze­
ty Lwowskieju). Na wczorajszy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5803 sztuk.

W tern było z Galicy i 855, z Bukowi 
ny 96 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny spadły o 0 50 K.
Niesprzedanych pozostało 66 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

21 sztuk po 59 do 62 K, a najwyżej po — 
do — K, 271 sztuk po 63 do 67 K, 441 sztuk 
po 68 do 72 K., 38 sztuk po 73 do 74 K.

Buhaje kupowano po 55 do 68 K.; — 
krowy po 52 do 62 K.; bydło chude po 36 do 
54 koron. Wszystko licząc za centnar metry­
czny żywej wagi.

S e j m .

(16 posiedzenie 6 sesyi V II. peryodu).
Lwów, 9 lipca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy o g. 10-30 przed 
południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze szereg wniesionych 
interpelacyj.

Następnie sekretarz p. Urbański odczy 
tał wniesione petycye i wniósł, ażeby odesłać 
je do Wydziału krajowego. Uchwalono.

P. G ó r k a  interpelował przewodniczą­
cego komisyi administracyjnej, dlaczego mimo 
polecenia Sejmu ustawę o publicznych biu 
rach pośrednictwa pracy ze zmianami §. 1 . 
napowrót nie przedłożyła Sejmowi.

Z porządku dziennego p. O n y s z k i e 
w i c z przedłożył sprawozdanie Wydziału kra­
jowego jako komisyi o wnioskach posłów 
Styły i Nowakowskiego w sprawie klęsk ele­
mentarnych w r. 1901, poczem wniósł, aże­
by z kredytu, uchwalonego przez Sejm w 
grudniu r. z. kredytu 40.000 koron na opro­
centowanie pożyczek, zaciągniętych przez po­
wiaty dla dotkniętych klęskami elementarne 
mi, można było udzielać zapomóg i pożyczsk 
tym powiatom, które dotknięte zostały klę­
skami, gdyż kredyt 40.000 K. nie został wy­
czerpany.

P. Andrzej hr. P o t o c k i  imieniem ko­
misyi budżetowej wnosi, aby z tego kredytu 
udzielano jedynie pożyczki z wykluczeniem 
zapomóg.

W głosowaniu uchwalono wniosek Wy­
działu kraj. z poprawką p. Potockiego.

Na wniosek referenta komisyi budżeto­
wej p. Sc i p i on  a uchwalono udzielić pogo­
rzelcom gminy Dwory 170 koron, zaś pogo­
rzelcom m. Uhnowa kwotę 3000 K. tytułem 
doraźnej pomocy.

P. M e r u n o w i c z  imieniem komisyi 
wodnej przedłożył sprawozdanie o swoim 
wniosku, zakończone następujące mi wnio­
skami.

I Sejm oświadcza, że zgadza się na bu­
dowę dróg wodnych, oznaczonych w §. 1 
ustawy z 11 czerwca 1901 nr. 66 Dz. u. p. 
i przyjmuje w zasadzie warunek, iż kraj ma 
płacić corocznie taką kwotę, jaka będzie po­
trzebna na oprocentowanie i amortyzacyę je­
dnej ósmej części obligów długu Państwa, 
wydanych na pokrycie kosztów budowy ka­
nałów spławnych, względnie skanalizowania 
rzek w celu spławnego połączenia kanału 
„Dunaj-Odra“ z dorzeczem Wisły, aż do spła- 
wnej przestrzeni Dniestru — a to w tej mie­
rze, o ile ta budowa będzie wykonaną-w gra­
nicach Królestwa Galicyi i Lodomeryi, wraz 
z W. Ks. Krakowskiem.

II  Sejm wzywa Rząd usilnie, a to zgo­
dnie z taką samą uchwałą Izby poselskiej 
Rady państwa, ażeby przy ustanawianiu tra­
sy dróg wodnych w Galicyi zapewnił bezpo­
średnie połączenie stoł. m. Lwowa z siecią 
dróg wodnych.

Sejm wzywa Rząd, ażeby wdrożył sta­
rania o połączenie w jak najkrótszym czasie 
kanału Odra-Wisła odnogą do Oświęcimia z 
siecią dróg wodnych cesarstwa niemieckiego 
pod Gliwicami na Szląsku pruskim.

Sejm wzywa Rząd, ażeby port w Kra­

kowie zaopatrzył w urządzenia odpowiednie, 
jako jednej z głównych stacyj systemu dróg 
wodnych.

3. Sejm wzywa Rząd, ażeby postarał 
się o połączenie kanału „Wisła-San“ — tam, 
gdzie jego trasa najbardziej zbliży się do 
Nadbrzezia, odnogą spławną z Wisłą.

4. Sejm wzywa Rząd, ażeby sprawy bu­
dowy kanału, łączącego kanał San-Dniestr z 
Brodami nie spuszczał z oka, odnoszące się 
do tego studya techniczne i komercyalne wcze­
śnie wykonał i w stosownym czasie odpowie­
dnie wnioski do ustawodawczego postępowa­
nia przedłożył.

5. Sejm wzywa Rząd, ażeby pod nazwą 
„c. k. krajowej Dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych" ustanowił przy Rządzie krajowym we 
Lwowie fachowy organ techniczno administra­
cyjny dla kierownictwa budowy kanałów spła­
wnych, skanalizowania pewnych przestrzeni 
rzek, jakoteż dla regulacyi tych rzek, które 
wyłącznie kosztem państwa mają być uspła- 
wnione. „Krajowa Dyrekcya budowy dróg 
wodnych" powinna mieć analogiczny zakres 
działania, jak ma mieć podobna komisy a fa­
chowa, projektowana dla kierownictwa regu- 
lacyą tych rzek, które mają być uregulowane 
wspólnym kosztem państwa i kraju.

6. Sejm wzywa Rząd, ażeby wcześnie 
wyznaczył na rachunek funduszu budowy ka­
nałów spławnych, stypendya dla wykształce­
nia zastępu specyalistów do budowy i kon- 
serwacyi dróg wodnych, tudzież mechaników 
do urządzania i utrzymania na nich ruchu 
komunikacyjnego.

III. a) Sejm przyjmuje do wiadomości 
utworzenie przy Wydziale krajowym komisyi 
doradczej dla spraw, tyczących się dróg wo 
dnych ;

b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy ustanowieniu trasy dróg wodnych 
starał się zapewnić budowę ich od Hruszowa, 
gdzie kończyć się ma kanał „Dunaj-Odra", 
do Wisły pod Krakowem, z Krakowa zaś 
sztucznym kanałem spławnym, prowadzonym 
pomiędzy Wisłą a linią kolei państwowych 
do Sanu;

c) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w myśl postanowień §. 2 ustawy z 
11 czerwca 1901 nr. 66 Dz. u. p. przepro­
wadził jaknajspieszniej układy z Rządem wzglę­
dem sposobu uiszczenia przez kraj przypada' 
jącej nań prestacyi na rzecz budowy dróg 
wodnych. O wyniku studyów i układów w 
tej mierze przedłoży Wydział krajowy bejmo 
wi sprawozdanie wraz z wnioskami w naj­
bliższej sesyi.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem za­
brał głos p. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  
a skreśliwszy dotychczasowe zabiegi Koła pol­
skiego w Wiedniu, aby budowa kanałów w na 
szym kraju przyszła do skutku, zapewniał, że 
i w przyszłości czuwać będzie Koło polskie 
gorliwie nad tem, aby kraj o ile możności 
jak największe odniósł z tej sprawy korzyści. 
W końcu polecił gorąco proponowane przez 
komisyę wnioski.

W głosowaniu wszystkie wnioski Izba 
uchwaliła.

P. JE. Kazimierz hr. B a d e  ni  jako re­
ferent komisyi szkolnej przedłożył sprawozda­
nie o wniosku p. Małachowskiego i o pety- 
cyach sejmowych, odnoszących się do po­
lepszenia bytu nauczycieli szkół ludowych, 
poczem postawił następujące wnioski:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
skoro stosunki finansowe kraju na to pozwolą, 
po zasiągnięciu opinii Rady szkolnej krajowej, 
opracował i przedłożył Sejmowi projekt pod­
niesienia, a ewentualnie innego uregulowania 
poborów nauczycieli szkół ludowych".

Petycye wniesione w tym samym przed­
miocie do Sejmu przekazuje się przytem W y­
działowi krajowemu do odpowiedniego zużytko­
wania.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  żądał zmiany 
proponowanej przez komisyę rezolucyi w tym 
kierunku, ażeby już teraz polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby przy opracowaniu zasad ure­
gulowania płac nauczycieli ludowych wziął 
za podstawę zasadę objętą wnioskiem pp. Ma­
łachowskiego, Rottera i Bornadzikows kiego.

P. R o t t e r  popierał rezolucyę p. Mała­
chowskiego.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  wniósł dodatek 
do wniosku komisyi w tym kierunku, aby 
Wydział krajowy przedłożył swe wnioski na 
najbliższej sesyi sejmowej.

P. B e r n a d z i k o w s k i  imieniem stron­
nictwa ludowego oświadczył, że głosować bę­
dą za rezolucyą p. Małachowskiego.

Referent sprzeciwił się rezolucyi p. Ma­
łachowskiego, kiórą w głosowaniu odrzucono, 
a przyjęto wnioski komisyi z poprawką p. ks. 
Stojałowskiego.

P. dr Z o l l  referował sprawozdanie ko­
misyi szkolnej o wniosku p. Romanowicza w 
sprawie wydania ustawy o dyscyplinarnem 
oostępowaniu z nauczycielami szkół ludo­
wych, , zakończone wnioskiem polecającym 
Wydziałowi krajowemu, aby w porozumie­
niu z Radą szkolną krajową zastanowił się 
nad tem, czy artykuły 23—33 ustawy krajo­
wej z dnia 1 stycznia 1889 wymagają zmia­
ny, lub uzupełnienia, w szczególności, co się 
tyczy toku postępowania dyscyplinarnego i

ażeby z wyniku badań zdał sprawę 11
bliższej sesyi sejmowej. . p ]

P. R o m a n o w i c z  zaządał, azeuj r
śledztwach dyscyplinarnych był o -.^ggl
prezentant stanu nauczycielskiego, j6,
się sprawiedliwego postępowania z ^ .
lami, ostatecznie wniósł poprawkę, ma
dział krajowy nie zastanawiał się, . ^
przedłożyć projekt zmiany dyscyplin^ J’
projekt ten j n j U J J j l  t  ^  f

stępowanie władz przy śledztwach 
narnych z nauczycielami ludowymi- ^  

Tu zabrał głos P. Wiceprezy jjtó- 
szkolnej kraj. dr. M. B o b r z y  u 
rego przemówienie podamy w cai J 
w następnym numerze. , .

Uchwalono wniosek komisy), .[jmie- 
P. dr. Władysław C z a y *L° w " gpraff°‘ 

niem komisyi prawniczej przedłoz. ed- 
zdanie o wniosku p. Romanowicz® 
miocie interpretacyi §. 79 regułami 
wego zakończone następującym wm n0wnie 

Wysoki Sejm raczy powzią1“ P . „ gej- 
dodatkową uchwałę do §. 79 regu , . ^  ja­
mowego z 27 listopada 1865 
terpelacyi, wystosowanych do c. k.hj „tępi)- 
ka lub tegoż zastępcy, a to treści n® ^
jące j: . . tek oW'

„Sejm postanowi, czy w sk 
wiedzi c. k. Namiestnika lub ,jpoffie'
na interpelacyę lub też odmówienia ^ s t ,  
dzi, nastąpić ma rozprawa bądź naty g^i). 
bądź też na najbliższem posiedzeń)wgzeikieli 
Uchwałę tę poweźmie Sejm bez ^  po- 
rozpraw, na wniosek, poparty Pr 1 ^  n® 
słów, a uczyniony na temże P0SI. . ..„el®^ 
którem była daną odpowiedź na in f przy 
lub oświadczenie odmówienia odpowie , ^  
rozprawie nad odpowiedzią na m 
nie wolno czynić wniosków".

Komisarz rządowy radca Dwor 
oświadcza, że dyskusya nad ih W  
należy do wewnętrznych spraw ^ej®

W obec tego oświadczenia przyj? 
oklasków wniosek komisyi. i poc#

Z kolei uchwalił Sejm przyzna ^  gu- 
wszy od r. 1901 Radzie powiatowej 
czaczu na dokończenie budowy dr°£L  rC. r*6* 
Jazłowice, subwencyę w wysokości o P 
czywhtych kosztów budowy. . (p. dl-

Na wniosek komisyi sanitarnej 
J a k l i ń s k i )  uchwalono petycyę ®- prze­
ślą w sprawie przeniesienia szpital® j^do 
myślu na odpowiedniejsze miejsce i ł^ jo- 
wanie nowego przekazać Wydziałów 
wemu z poleceniem przedłożenia sp 
nia na najbliższej sesyi sejmowej.

Następnie przystąpiła Izba do 
dyskusyi nad budżetem. , :

Godzina 2 posiedzenie trwa da J- 
* *

* i- 0
Wszyscy posłowie ruscy PrẐ  A^jgła' 

do JE. P. Marszałka krajowego 
wa Badeniego i dziękowali mu za b® ^  że 
prowadzenie obrad, zarazem wyrazm -g(jzje<5 
nie mogą tego podziękowania wyp° 
na posiedzeniu Sejmu. te®

JE. P. Marszałek podziękował jê r  
objaw uznania, wyrażając zarazem rus^" 
nie z powodu usunięcia się posłów 
od udziału w obradach Sejmu.

O ST A T K U  POCZTA

Na j j .  P a n  i Najd. Arcyksiężh  ̂ po
Walerya przybyli wczoraj o godzin ^ orc® 
południu do Gmunden, powitani na rjanó- 
przez króla duńskiego i księstwo Cum ^ie- 
Miasto było udekorowane. Najj. Pan Pj^ry111 
dzie u królowej Hannowerskiej, n a . rj9ndi 
był także król duński i księstwo Cum® ^ju 
powrócił o godzinie 3 minut 30 pc P narcW 
do Ischlu. Wśród drogi witano 
owacyjnie.

--------------- >h br'P. Minister spraw zagraniczny0 ^jje-
Gołuchowski wysłał od siebie, jakote:.gjęci®
niem Rządu austro - węgierskiego do ko0-
Feliksa Ernesta Hohenlohe telegram 1
dolencyą z powodu śmierci b. kanelerZ ■

Z Pragi donoszą, że organ dr-. . 
występuje przeciwko generałowi rossyJ® ęp
Rittichowi, który ogłosił znany lis* pr®
chów po ostatnim zjeździe Sokołów 'w 
dze. Artykuł powyższy kończy się sl°. gfo 
„Chcemy być Czechami, chcemy _bye 
wianami, ale Słowianami w Austryi“- ^

Związek wojskowych weteranów 8
skich wystąpił ze związku ogólno-aU ,g , 
ckiego i założył nowy związek wSR ,jCyi 
towarzystwami w Styryi, Sałcburgu, C®1 
Szląsku.

Projektowana ze strony niemieckiej ( 
posła d’Elverta) reforma ordynacyi wy®c 
dla Morawy ma polegać na tem, że każda n® 
wość ma głosować osobno. Miałyby wlS' 
utworzone dwa kompleksy wyborców • 
miecki i czeski. Każdy z nich byłby r°



ilość na
£ .  J l S A  {“ i*1' 1™!’ na pewną.

t°^  atWftrL  T Ca zg^a;szałby swą narodo- 
at88tru. Nar o dn i maj^ceg° w tym celu 

P,08!a d’Elverta f  y nazywają ten pomysł
f Wlerdza, żp 0WPT r  Ptycznym’ a FoUtik
!, mandatarrii T7>, u m a n d a tó w  w  p o łą c ze n iu  
lejnej własn ' . an dło w y  c h  i w ie rn o k o n s ty -  
ł większość stanowiłyby ‘ *znowu niemie-

^ Znońsey T>«anQ? ponoszą: Dwaj obywatele 
f rski WytocLii niSła,w Szulc 1 F r - Krzyża- 

Zeifunn nr nacze n̂emu redaktorowi Po- 
/ e.i ludności l OC0Si 0 obraz§ uczuć katoli- 
i zeruuku Matt; DPe;^ ° nii Przez znieważenie 
r“?zenie procesu j Częstochowskiej. Wy- 
!f° 1 Powodu i? prZf Z stron§ prywatną nastą- 
ke[Vfotnemu L / ro ra*'.or państwowy wbrew 

 ̂0|Jzenia tei o mu zawia<lomieniu zaniechał 
P. M wL FFaWy z urzędu. 

łleni og}asza ® 1 z Kobylopola pod Pozna- 
Lootse li«t „t czasopiśmie hanowerskiem 

nL niemieclrio arty’ W a k u ją cy  politykę 
J^ate l n S f f °  wu ob“  Polaków, a znany 
Jfotmistrz d t  i 7 poseł * P°zasłnżbo- 
i*i .d° Koln v  ??re s .0w w Pad oj e wie w li- 
2,kuje zniesienio° f  i“ W5r bardzo ostro kry- 

lSu. nie Polskiego wykładu nauki

t 'Ze. P l ° c £ V iedziel§ odM  się w kate- 
* i i ioprzy ™elkim udziale ducho­

w ego  h i /o  in§res nowego biskupa
ObecL • Szembeka-

h , lzi z rodzić e,rz, dyecezyi płockiej po- 
1 dostarczy}/’ ■ t-0ra Kościołowi polskie-

siaSi-dostojnfka N?J łd“ g° zasłużoneg° dla
P, trzei u - ' , .  eJze sainej katedrze za-
f  ^chy $  e^ k u p i tego nazwiska: Józef

senat Hilary ( |  1797) i Onufry 
bt/^i książę v,-°1 Księstwa warszawskiego, 
?  P»wó£;blskuP ( t  1808). Ks. Jerzy Szem^ 
n.ral°Wa oŁ z°sta* na stolicę biskupią z 
»e*. - gdzie był przez iat kilka dzieka-

L?1)}*1 nowep^^ ®neS'daj na osobnem posłu- 
nnł ekich /  Metropolitę kościołów rzymsko- 

^kiego cesarstwie ks. arcybiskupa Kło-

, ^  " '

p lj^ a  d n i a ^ 6?1̂  padesłanej nam przed
u/^burga- w  Krótkiej notatki, donoszą z 
in.Wtti dnou ycb dniach zorganizowano 
tn S g u . S T ™  rzymsko-katolickie w Pe- 
doi łało s,‘Q yc~,czas mianowicie kolegium 
e eSatóyy 7 |  członków stałych, oraz 7 

®gatów z yecezyi _ Królestwa Polskiego i 
Okrso yocezyi w obrębie cesarstwa. 

>tad t ; r®s urzędowania j „i__
i t Okre* w obrębie cesarstwa.

K z y w fk o w a n ia  tych delegatów był 
di)/8k°-katolińiz- ?,ie kolegium duchowne 
dziA°Wane tyłka6/  Petersburgu zostało zre- 
8f/Z do 2 yka  fo 2 członków stałych, tu-
i f  K o l s E  f  l1 dyecezy i w Króle-
A t ó w - n r z ^  Cfysarstw ie . K adencye ty ch  
f ? si§ o n f S taT C eli czteroletnie, a zmie- 
f c .  °becr5 ą ą’.ą ’ wy znaezoną dyece-

stałycu P°Zostaii w kadencyi, obok 
tyei dyecezyi /  kolegium , przedsta-
dvA yi w arsJi n as tęp u jący c h : z arch i- 
d / cezyi se inA /,WSkied ■ Pra,la t L esk i, 
śni eezyi kowio ks. p ra ła t A ntow icz, z

łWicz i z / nskleJ. (zm ujdzkiej) ks. Bere- 
W «7 CeZy-1 Ipcko-żytom ierskiej ks. 

bn*1 lauych a ftyscy. ln n l dotychczasow i dele- 
do g> albo V y S yj alb0. J'uz opuścili P eters- 

SVf°ich d y e c e z y n ' ebawem z powrotem

k f? ’k g łó ^  wyjechał z Petersburga na-

« 4 \ ? Zach0w^ i i Za7ZądUu -SpraW .Prasow/ ch>lot ’ Niższy \ t d- Zwiedzi on miasta: Jaro- 
boj |  Caryc/!0W0rf Ód’ Kazań, Samarę, Sa- 
^ Pośrednie/, 1 .tów nad Donem celem

1111 instvh,„ Za.znajomienia się z miejsco- 
yrucyami cenzury.

P o ^ c g ó r Ł 0®/ z Pad granicy serbskiej i 
«trl ,u wySłanąft Wclf  mePokojące. Z tego 
jp /aeko-wP/ i 0 , .  sekretarzy poselstw au- 
{ >  WS f „ r,sk»K» i włoskiego do wilo- 
staś. tta cieol ' IŁ,1 sbadania stanu rie- 
i] ntyn°poia ę y . Jak zapewniają z Kon- 
0)- ludnns -me lylena władzach tureckich, 
ei-!v.kraczania Clv. P^Kopnej do ustawicznego 

abieży bustronej granicy w celach

eh ^lajacfe^ potwierdzają wiadomość, że 
oi^śeiańcji.. UsipJe muzułmanie napadli na 
!;e> i u  Brzezowice, zamordowali

Ucy Ws- ?lan 1 kilkunastu ranili. Mie- 
J WS1 schronili się w góry.

^  S t^ c y i  umarł nagle Edward La- 
^b itn iejg7vnli°ku życia. Zmarły należał do

Pik?'
BłtóL

mianowicie w radzie 
ki go stano -e, ^  gdzie doszedł do wy- 

z<ioi_ . wiska prezydenta, dzięki wiel-

lTL"uniejszynl1”‘*“ Zmarły naiezai uu
nii^czyws7v pos âci politycznych republiki, 
j R a p n J  Pira^ °  wstąpił do redakcyi dzien- 

slużby nou,.k^ Po kilku latach przeszedł

rząd \ wiedzy prawniczej. W r.
P wołał go aa ważną posadę gu­

bernatora Algieru, gdzie jednak administra- 
cya jego stała się przedmiotem ostrych kry­
tyk. Wróciwszy po dwóch latach z Afryki, 
został generalnym prokuratorem przy trybu­
nale kasacyjnym.

Kraków, 9 lipca. (Tel. pryw.). W gma­
chu sądu karnego umieszczono zawiadomienie, 
że rozprawa przeciw Kędziorowi o zbrodnię 
ciężkiego obrażenia ciała p. Narzymskiego i 
o usiłowaną zbrodnię takiego samego obraże­
nia przeciw p Goetzowi odbędzie się w so­
botę dnia 13 b. m. Wstęp za biletami.

Istniejąca tu spółka rybacka, złożona z 
katolickich hodowców ryb zbankrutowała. 
Wielką halę rybną nad Wisłą i wszystkie 
przybory sprzedano w drodze licytacyi. Pa­
sywa wynoszą 50,000 koron. Halę nabył od­
dział wioślarski tutejszego „Sokoła" i urządzi 
w niej swój klub, szatnię i przystań dla 
łodzi.

Stanisławów, 9 lipca. (Tel. pryw.). 
Dnia 8 lipca około godzinie 10 minut 30 
przed południem wjechał pociąg mieszany 
nr. 3454 na stacyi Chorostków z powodu źle 
ustawionej zwrotnicy na tor magazynowy za­
stawiony wozami. Z ludzi nikt nie odniósł 
szwanku. Z powodu tego wypadku spóźnił się 
ten pociąg ó godzinę i 20 minut.

Wiedeń, 9 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
Pan Minister skarbu zamianował ońcyała u- 
rzędu loteryjnego we Lwowie Rudolfa Ger -  
s t i n g e r a  archiwaryuszem.

P. Minister handlu zamianował zarząd­
cę pocztowego Norberta B l a s c b i e r a  we 
Lwowie, oraz kontrolorów pocztowych: Anto­
niego P rz  e s t a s z e w s k i e g o  we Lwowie, 
Zenobiusza S z a l o w s k i e g o  w Przemyślu i 
Józefa S c h r e i b e r a  we Lwowie starszymi 
kontrolorami pocztowymi.

Wiedeń, 9 lipca. Wczoraj ukonstytuo­
wał się tu komitet celem wzniesienia w 
Wiedniu pomnika dla ś. p. Cesarzowej Elż­
biety.

Wiedeń, 9 lipca. Wyższy sąd krajowy 
odrzucił zażalenie „Bau und Betriebs - Gesell- 
schaft" przeciwko rozstrzygnięciu sądu krajo­
wego jako pierwszej instancyi, orzekającemu, 
że Towarzystwo to jest obowiązane zwrócić 
szkody wyrządzone przez górne przewody 
tramwayu elektrycznego. Sąd wyższy zatwier­
dził zatem orzeczenie pierwszej instancyi.

Czerniowce, 9 lipca. W sejmie buko­
wińskim w dalszym ciągu generalnej dysku- 
syi nad budżetem, odpowiedział na wczoraj- 
szem posiedzeniu prezydent bar. Bourguignon 
na onegdajsze wywody p. Lewickiego, Rusina, 
który żalił się na ucisk ludu wiejskiego przez 
banki pokątne i na brak gruntów. Prezydent 
rządu kraj. przytoczył zarządzenia, przedsię­
wzięte przez zarząd grecko-oryentalnego fun­
duszu religijnego, aby sprzedawane były chło­
pom lub wydzierżawiane po niskiej cenie gruu- 
ta. Następnie polemizował prezydent z posłem 
dr. Straucherem. Z kolei dyrektor skarbowy 
radca Dworu Sebredl wziął w obronę zarząd 
podatkowy.

P. L a n g e n b a h n  omawiał sytuacyę 
ekonomiczną i handlową na Bukowinie, stwier­
dził życzliwe postępowanie Prezydenta kraju, 
szczególnie jego poparcie udzielone sprawie 
połączenia telefonicznego Czerniowiec z No- 
wosielicą, postawił w końcu rezolucyę wzy­
wającą Ministerstwo handlu, aby przystąpiło 
do ostatecznego wykonania linii tej na koszt 
państwa.

Z kolei p. F 1 o n d o r , Młodorumun, 
zwrócił się w mowie swej z gwałtownymi a- 
takami przeciw Rządowi krajowemu i prezy­
dentowi kraju i zażądał wyjaśnienia z powo­
du słów, które wypowiedział prezydent kraju 
na jednem z ostatnich posiedzeń, że „ataki 
pochodzące z pewnej strony mają charakter 
patalogiczny".

Bar. B o u r g u i ą n o n  odpowiada, że 
wprawdzie użył tych słów i podtrzymuje je, 
nie pojmuje jednak dlaczego p. Flondor wziął 
je jako skierowane do swej osoby.

Na to powstał p. F l o n d o r  i zawoła­
wszy: „Pan mi na innem miejscu dasz sa- 
tysfakcyę" opuścił salę posiedzeń.

P r e z y d e n t  rządu kraj. zbijał w dal­
szym ciągu zarzuty p Flondora.

Następnie przemawiał po niemiecku, ru­
muńsku i rossyjsku archimandryta Oalinescu 
i imieniem klubu rumuńskiego oświadczył, że 
klub nie potrzebuje rad p. dr. Flondora, 
który daleko w postępowaniu swem odpadł 
od klubu, i z którym nie chce toczyć dys- 
kusyi.

Archimandryta mówił dalej o prawach 
Rumunów i zakończył zapewnieniem nieza­
chwianej lojalności Rumunów dla Najj. Pana.

Na posiedzeniu popołudniowem potę­
pił szereg mówców sposób walki prowadzonej 
przez posła Flondora. Mówcy zganili ataki 
tego posła na prezydenta kraju i stwierdzili, 
iż za obecnego Rządu nie było żadnych nad­
użyć przy wyborach. Następnie przyjęto bu­

dżet tak w dyskusyi generalnej, jak i szcze­
gółowej.

Bregenz, 9 lipca. Sejm 12 głosami 
przeciwko 8 odrzucił propozycyę miasta Feld- 
kirch, tyczącą się budowy gmachu sejmowego 
w Feldkireh i przeniesienia tam siedziby Sej­
mu. Po załatwieniu spraw zamknięto Sejm 
okrzykiem na cześć Najj. Pana.

Poznań, 9 lipca. (Tel. pryw.) Odpowie­
dzialnego redaktora Gazety Grudziądzkiej 
skazano na 4 tygodnie więzienia za opis o- 
krucieństw w Chinach.

Berlin, 9 lipca. Uniwersytet w Getyn­
dze zamianował Józefa Joachima, znanego 
wirtuoza, z okazyi 70-tych jego urodzin do­
ktorem filozofii honoris causa.

Berlin, 9 lipca. Reichsanzeiger donosi, 
że poseł marokański wręczył wczoraj cesarzo­
wi Wilhelmowi pismo odręczne od sułtana 
marokańskiego.

Berlin, 9 lipca. Na giełdzie krążyła dziś 
pogłoska, że stronnictwo konserwatywne za­
mierza zwrócić się do rządu z wnioskiem, aby 
wydał ustawę postanawiającą, że rezerwy ban­
kowe mogą być ulokowane tylko w papierach 
państwowych.

Kehl, 9 lipca. Dziewiętnasty batalion 
pionierów urządził dziś przed południem wy­
cieczkę po Renie. Łódź, w której jechało 16 
pionierów, wywróciła się. Dziewięciu utonęło; 
wydobyto dotychczas 2 pionierów nieżywych.

Lipsk, 9 lipca. Przybyły onegdaj z 
Ameryki przewodniczący rady nadzorczej ban­
ku lipskiego Dodel, został wczoraj areszto­
wany.

Swinemiinde, 9 lipca. Cesarz Wilhelm 
rozpoczął wczoraj na jachcie „Hohenzollern" 
swoją podróż na północ.

Płock, 9 lipca. (Tel. pn jw .)  Odbył się 
tu uroczysty ingres biskupa ks. Szembeka do 
katedry płockiej. Katedra była odświętnie 
przystrojoną. Biskup zasiadł na tronie. Kano­
nik Nowowiejski odczytał bullę. Dotychcza­
sowy admistrator dyecezyi ks. Petrykowski 
wygłosił przemówienie, na które ks. biskup 
odpowiedział. Następnie odbyło się złożenie 
homagium, poczem ksiądz biskup odprawił 
Mszę św.

Petersburg, 9 lipca. Car przyjął na 
posłuchaniu b. austro-węgierskiego attache w 
Petersburgu generała Klepscha.

Petersburg, 9 lipca. (Tel. pr.) Minister 
wojny Kuropatkin został członkiem akademii 
wojennej.

Bukareszt, 9 lipca. W skutek nowych 
wypadków dżumy w Konstantynopolu pod­
wyższono kwarantannę na 6 dni. Porty Oon- 
stanza i Mangalia zamknięto. Wstrzymano ró­
wnież wszelki ruch okrętów z Rumunii do 
Konstantynopola.

Paryż, 9 lipca. (Tel. pryw). „Koło", 
stowarzyszenie młodzieży polskiej, kształcącej 
się w Paryżu, urządziło tu wiec w sprawie po­
stępowania bakatystów w Poznańskiem. Prze­
wodniczył p. Korytko. Odczytano trzy refe­
raty: 1. O prześladowaniu języka polskiego 
w szkołach pruskich i w nauce prywatnej; 
2 . O prześladowaniu młodzieży polskiej w 
Poznańskiem i Prusiech i o znaczeniu języka 
polskiego jako wykładowego. Uchwalono^ re­
zolucyę z gorącym protestem przeciw prakty­
kom bakatystów i wybrano komitet paryski 
„funduszu młodzieży polskiej prześladowanej 
w Poznańskiem".

Paryż 9 lipca. Z okazyi interpelacyi co 
do ostatnich zajść na giełdzie pracy, przy­
szło na wczorajszem posiedzeniu radj muni­
cypalnej między socyalistą Collym, a nacyo- 
nalistą Eveinem do gwałtownej sprzeczki, 
która niebawem przemieniła się w bijatykę. 
Colly i Evein posłali sobie nawzajem świad­
ków.

Paryż, 9 lipca. W departamencie Lut 
wybrany został znaczną większością do senatu 
b. deputowany radykalny Oocula, który w osta­
tnim czasie bardzo gwałtownie występował 
wszędzie przeciwko ruchowi antiklerykalnemu.

Paryż, 9 lipca. Figaro donosi, że Wa­
tykan kazał wręczyć rządowi francuskiemu 
notę dyplomatyczną przeciw ustawie o kon- 
gregacyach.

Paryż, 9 lipca. Agencya Havasa do­
nosi z miejscowości Yoto, że załogi tureckie 
w Kilkisz i w kilku innych miastach ture­
ckich gwałtem wymusiły wypłacenie sobie 
żołdu. Tożsamo usiłowała uczynić załoga tu­
recka w Salonikach, rozbijając kasę, w któ­
rej atoli nic nie znalazła.

Marsylia, 9 lipca. Na pokładzie okrętu 
towarowego, wracającego z Azyi wschodniej 
zachorowało kilku arabskich palaczy na dżu­
mę. Jeden z nich umarł jeszcze onegdaj, a 
drugi wczoraj rano. Podróżni i reszta załogi 
ma się dobrze.

Marsylia, 9 lipca. Z powodu wypadku 
dżumy na okręcie „Lao" zarządzono lekarskie 
zbadanie wszystkich 280 podróżnych, jadą­
cych tym okrętem. Po zbadaniu dopiero o- 
trzymają pozwolenie wyjścia na ląd.

Madryt, 9 lipca. Liberalni deputowani 
z Katalonii byli wczoraj na posłuchaniu u 
królowej regentki i oświadczyli, że są bezwa­
runkowo za dalszem pozostaniem Katalonii 
w związku z monarchią, są jednak za prze­
prowadzeniem reform w duchu decentrali- 
zacyi.

Algier, 9 lipca. Przy wyborze ściślej­
szym wybrany został Maks Regis 1285 gło­
sami na 1425 głosujących członkiem rady 
generalnej.

Londyn, 9 lipca. Przy obradach nad 
ustaleniem nowego tekstu deklaracyi składa­
nej przy wstąpieniu na tron przez królów 
angielskich, postawił arcybiskup w parlamen­
cie angielskim wniosek, aby sprawa ta zo­
stała powtórnie odesłaną do komisyi celem 
zmiany stylizaeyi, gdyż zawiera jeszcze ustępy, 
obrażające religię katolicką. Po przemówieniu 
lo”da Salisburyego wniosek ten odrzucono.

Melbourne, 9 lipca. Parlamentowi związ­
kowemu Australii przedłożono ustawę, zapro­
wadzającą służbę poddanych w Australii, któ­
rzy obowiązani są od 18 do 60 r. życia w ra­
zie potrzeby służyć w wojsku.

Nowy Jork, 9 lipca. Według urzędo­
wego doniesienia umarło w Nowym Jorku 
w ostatnim tygodniu 989 osób na udar sło­
neczny.

Nowy Jork, 9 lipca. Ze strony kom­
petentnej donoszą, że strejk robotników w fa­
brykach stali w ciągu bieżącego tygodnia 
skończy się.

Nowy Jork, 9 lipca. Rokowania w spra­
wie załatwienia strejku robotników w fabry­
kach stali przerwano wskutek nagłego wyda­
lenia 12 robotników, należących do Zjedno­
czenia robotników. Przewodniczący tego Zjedno­
czenia oświadczył, że rokowania nie będą do­
póty na nowo podjęte, dopóki ci robotnicy 
nie będą napowrót przyjęci.

Londyn, 9 lipca. Standard  donosi z 
Szangaju, że w prowincyi Kiangsi panują 
ogromne wylewy. Liczba osób, które wskutek 
wylewów straciły życie, wynosi przeszło 4000.

Port au Prince, 9 lipca (na wyspie 
Haiti). Przez trzy ostatnie dni szalał tu 
straszliwy orkan. Siedm osób utraciło życie.

Wypadki w Chinach.

Pekin, 9 lipca. W dniu 6 lipca zam­
knięto bramy miasta celem rozpoczęcia przy­
gotowań do powrotu dworu cesarskiego. Część 
pałacu cesarskiego odrestaurowano.

Podhdjj Transvaalu..

Londyn, 9 lipca. Wedle doniesień dzien­
ników wszedł komendant Boerów Sbeepers 
do Maraisburga pozbawionego załogi i spalił 
wszystkie budynki publiczne i wiele prywa­
tnych.

W Izbie gmin oświadczył Stanley, że 
w ostatnich 4 miesiącach 800 Boerów zostało 
zabitych, rannych, lub wziętych do niewoli. 
W Afryce południowej znajduje się 251.000 
angielskich żołnierzy, a między nimi 14.000 
jest chorych.

Londyn, 9 lipca. (Tel. pr.) Indesterre- 
wiew, ogłasza, że straty Anglii w skutek 
wojny transwaalskiej wynoszą już 12 mi­
liardów. Spodziewają się przesilenia finanso­
wego.

Edenburg, 9 lipca. Anglicy napadli 
dnia 5 b. m. na oddział Boerów. Wywiązała 
się walka, w której poległo 19 Boerów i ich 
komendant.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9go lipca 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Sddusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 626-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 634-—, 
Akcye Anglobanku 266’—, Akcye Unionban- 
ku 5451 —, Akcye Landerbanku404-50, Akcye 
Bankvereinu 445 50, Akcye Bodeneredit 853’—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —■—, 
Akcye Kolei państwowych 681-—, Akcye Ko­
lei Południowej 90-— , Akcye Tramway A )  
2281— , Akcye Tramway B) 225'—, Akcye 
Kolei Elbetbal 475-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej —-—, Akcye Kolei Ozemiowieckiej 
— •— , Akcye Alpiny 410-—, Akcye Rirna 
Muranyi 429-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1593 — , Akcye Fabryki broni 
— — , Akcye Tureckie tytoniowe 263-— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-15, 
Renta majowa 99'10, Austryacka Renta koro­
nowa 95-65, Węgierska Renta koron. 93 05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99'50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109’50, 4-prc. Galie 
Obligacye propinacyjne 96-10. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91-60. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 
91-50, Marki 117-45, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. Ministerstwa handlu

n u
we L w ow ie , ul- św . Mareina 29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkauiaeb.

N is z c z y  bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzew y.

Ei styczne p ły ty  izolacyjne.___________________

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et., za metr. kwadr.

Lak a sfa lto w y i sm ołę d ystylo w a n ą  bezwodną 
do konserwasyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rac ję  w cahm  kraju swoimi robotnikami.

im , i'

Nadesłane.

COLOSSBUM T flO R M .
Nowe senzaeyjne atrakeye. Riccordo i Benedetto, 
parodyśei operowi. S io s try  Gasch, fenomenalne akro- 
batki. Charles Pauiy, koncertowy astysta w gwizda­
niu. Brocks &  Dunkan, ameryk. ekscetryey (2 męż­
czyźni). Kicki, śpiewaczka tyrolka. Jben Obed. arab­
ski ekwilibrysta. T ru p a  G raw ford, gimnastyezno- 
akrobatyezny akt parterowy. Goleman, niezrównana 
tresura psów i kotów. H om bert i Renardo, akeentry- 
ey muzykalni. Rodzeństw o B erger, wirtuozi na har­
monice ustnej. F io ry ,  subretka. Elf ora, Oceana i 

Max, ewolueye na trapezie.
Codziennie o godz. 8 wieczór wspaniałe przed­

stawienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety wcze­
śniej do nabycia w biurze Piohna.

C zarne materye jedwabne
b r o k a ty , a d a m a s z k i  i g ła d k ie  t o ­
w a r y  w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie

 po oryginalnych eenaeh fabrycznych. Próbki
franko. Fabryka towarów jedwabnych G e b r ii-  

d e r  S e k i e l ,  W ie n  V II , Zollergasse 19.
Lindciigasse 33.

Dumą każdej gospodyui jest pewnie bieli- 
źnie swej prasowanej nadać ładny połysk. Uzyskuje 
się to łatwo przez użycie wszędzie ulubionego ame­
rykańskiego. krochmalu brylantowego, wyrabianego 
w staro renomowanej fabryce Fritz Schulz jun. tow. 
ake. w Lipsku i Eger. Krochmal ten uzyskał z po­
wodu swych znakomitych zalet sławę światową i 
i wyszczególniony został kilkokrotnie — ostatnią 
razą na światowej wystawie w Paryżu złotym me­
dalem. Schulza krochmal brylantowy jest jedynym 
fabrykatem, który nadaje bieliźnie bez jakichkolwiek 
domieszków tylko rozpuszczony na wodzie nadzwy­
czaj piękny wygląd bielizny, wytwarzając białość

śnieżną i elastyczną sztywność nie uszkadzając 
takowej wcale. Użycie jes t nadzwyczaj łatwe. Paczka 
za 24 bal. zawiera 4 małe pakieeiki, z których ka­
żdy rozpuszczony w % litr. wody starczy do kro­
chmalenia 3 koszul, 3 pary mankietów i 6 kołnie­
rzy. Uzyskuje się lekko i pewnie każdym żelazkiem 
najpiękniejszą bieliznę prasowaną z połyskiem lub 
bez. Dla zupełnie niewprawnych rąk nieudanie się 
jest zupełnie wykluczone.

N aturalnie, że znakomity ten wyrób znajduje 
wiele naśladownietw, jest przeto we własnym inte­
resie gospodyń, uważać przy zakupnie na markę 
ochroną „Globus11 i czerwone opakowanie. Dostać 
można we wszystkich drogueryach i handlach ko­
rzennych.

„„ Lw ow ie, Telefon nr. 250,
Dachy holzeementowe nie wymagającei jw iąz <.rwałojoi <

jernyśl®!

we

bez konserwa,evi i reraracYi

Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 lipea 1901.

H O T E L  G E O K G E.
W. hr. Korytowski z Płotyez, A. h r. Starzeń" 

ski z Dąbrówki, M. Lisowieeki z Chłopie, S. Filo"

z Warszawy, T. Wiktor * Pl'z^ argz»«yi 
ki z Potoka, J. M a r k o w s k i  z vva

WIC7,
biańsli 
Maubaeli z Wiednia.

Wszelkie kupony
i wylosowano

papiery wartościowe
lubwypłaca bez potrącenia prowizy1

Kantor w ym ian
c. k. uprz. galic.

B a n k u  h i p o t e c z i 51# 1

CENNIK
iwowskiei lzbv handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 9. lipea 1901.
I. A koye n  «ztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ...............................

Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
TT. L i* ty  z a s t a w n e  za 100 K. *
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% ® 

„ n n 4 V /o  n los- W 50 1.
;  :  4-/. „ „ 60 1. po 200 K.*-

krai. 4%% w. a. los w 51 1. 
n „ 4% w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ""
em isya)..........................................

Tow. kredyt galie. ziemsk. 4% 0  
los w 41% lat . . . . .  
4% los. w 56 l a t . . . . e

I I I .  O b llg i za 100 K. A,
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5% w. a .44 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) N 

„ „ 4%°/o (Bem.) ©
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

n n 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 k. 
....................... 4%% „200 k.

IV . L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek demieekieh . . ._____

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

575 — 585 —

350 — 358 —

424 — 431 —

520 _ 530 _
— — 150 —

400 — 410 —

400 — 420 —

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
99 30 100 —

92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 10 91 80

96 40 97 10
101 50 — —
101 70 102 4G
98 70 99 40
92 30 93 —

92 — 92 70

92 92 7(
87 30 88 _

97 25 97 95

75
—

79 —

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —
251 50 254 _

117 20 117 60

płaeą
182.20
140.50
171—
206—
206—
298—

żądają
183.40
141—
172—
208—
208—
300—

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 6 . lipea 1901 

A. O gólny d ług państw a. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listo p a d .....................................  99.10 99.30
luty - s ie rp ień ..................................... 99.05 99.25

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  99.05 99.25
kwiecień-październik .....................  89 05 99.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
n  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ n 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 118.20 11S 40

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 300 kor. 4 pr. . . .  95.60 95.80

C. O bligaoye kolejow a.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.35 96.35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.40
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  496—  500—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr..................................... 120.65 121.65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.45 96.45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  427.60 429.60

Obligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................  97.50 ——
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..................................................  97.25 97.75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................  93.60 94.40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................... 9-5.10 96.10
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

i i i  200 kor. 4 pr................................. 94.25 95.25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

guł) za 400 marek 4 pr................... 117.— 118.—
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.15 118.35 
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr............................................... 92.85 93.05
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 100—  100.70 

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 144.50 145 25
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) , 73 50 174 50
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 173.— 174—

13. O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.15 93 15

F . Inne publlozne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. -  ...............................  258.— 260.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30 106.30 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  31.50 93.50
Bukowińskie obi. propiuacyjne los za 

100 zł. 5 p r.........................................  101.75 102.75

91.30 92.20
96.— 96.70

płaeą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

u w s u w n u o i  nr piu <
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ ,. „ '  „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
,, „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r..............................................

Gal. Tow. kred. ziein. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego obiig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg, banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

H , O b l ig a c y e  z prawem pi.e.r 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ i: »

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
" ” „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  I,Ofly (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

87.25 88.—

82.— 84—
102 — 103.—

i listy dłużne

100.25 100.50
94.2-5 95.25

2 4 9 .- 251 —
243.60 24G.60
103.— 104—
9 3 .- 93.50

109.70 110.15
97.75 rfc 75

9 0 - 91—
91.30 92.30
9 3 . - 94—
9 3 .- 94—

9 9 - 99.50

101.80 102.50

98.75 99.50
92.— 93—
9 9 .- 100—
9 9 . - 100—

wszeństwa

106. /u 107.75
108 50 109—
97 60 98 60
99.40 100.40
97.60 98.60
97.60 98.60

85.70 86.70

93.80 94.80

105.— 106—
105.-- 105.90
93 60 94.80

16.60 17.60
338.— 391—
144.— 145—
8 3 .- 86—
75.— 78—
6 0 .- 6 3 .-

161— 164 —
4 9 - 50—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł- •
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 u .
Salina 40 zł. mk..................... ■
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk. . . . • • ■  
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. • ___

„ „ TryestulOOzł. mk. 4 /ipi- .„g
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr-

K .  A koye banków (za sztuk?)- 
263."

Banku Anglo-austr. 240 kor. . ■
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł.
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.

I 3430 '
• 6*1' HłC- jud-

578." ggs.-
Galie. banku bipoteez. 200 zł. . • • 055 -- “.ÓO 

„ „ dla handlu i przem. 300 zł- gtfO
Banku dla krajów koronnych 200 ta . ^  looa j

Austro-węg. 1400
Związków. (Unionbank) 200 zł. gO

16**-- 
550- 
26-1 
26775Czesk. banku związk. 100 zł.

Ziynosteńska banka 100 zł. .
L. A koye Przedsiębiorstw trar ^

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. t ^
„ „ „ akcye zakład 200 zł. • K7Ap.-

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk- — _ 
Kołomyj, kol. lok. (ako. pierw.) 200 zł- 
Kol. Lwów-Bełzee (r.ke. pierw.) 200 z_.

„  Lwów -Czem.- Jassy 200 zł. .  •
„ wsebodn. - galb . - lokaln. 200 v -
„ państwowych 21)0 zł......................
„ południowej 20ói zł........................•
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . • ■

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

*05.'
340-'

57^-'

Ą '
400'9 A1»•

419-" 806-' 
800-""

iwy®11 
777.'M, A koye Przedsiębiorstw 

Tow. kopalń węgla w Brux 100- zł. 773
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. , — ^  *>-
Austr. tow. górnicze Alpine 100 ł .  16' •
Prazkiego tow. Żelazn, przem- 200 JC. lv»
Schodnicy 500 kor. _  -- .Tń’
Tureek. zarz. tytouiaw. 500 franków 4* '
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • •

H . W  S
117.42*/*
239.52%

95-10

117.50 
90.95 
95 10 
95 10

Berlin za 100 marek 5 pr. . •
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . •
Petersburg za 100 rubli 5\ :0 pr. 
Niemieckie banki . . . - ■
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O . W  A  L  U T *
Dukat c e s a r s k i ...............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka ...............................
20-m arków ka...............................   •
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 i i ^
R u b l e .....................................

23K

l l ł j
Di-I?

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów 
4s|g°|0 oblisc. pożyczki m. Lwowa, 4°

o m  b a n k o w y  i  I t a u t o r

bJii?. pożyczki nu Lwowa

SESS' T
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 85/1 (5) [5184 3 - 3 ]

W Górkach zmarł 16 października 1891 
Szulim Werner, właściciel realności lwh. 248 
Górki, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy dziedzice Szulima Wernera są nie­
wiadomi, przeto ustanawia się P. Emila Wit­
kiewicza kuratorem masy spadkowej, i wzy­
wa sig niewiadomych dziedziców edyktem aby 
do roku zgłorili sig w tutejszym sądzie i do 
spadku sig oświadczyli pod rygorem, że per- 
traktacya ze zgłaszającymi sig dziedzicami 
przeprowadzoną bgdzie, a wrazie niezgłosze- 
nia sig, spadek jako bezdziedziczny skarbowi 
Państwa bgdzie oddany.

Brzozów, 7. maja 1901.

; prawa te zgłosili i tytuł dziedziczenia wyka- 
‘ zali bo w razie przeciwnym spadek z tymi :. 

tylko którzy dekiaracye do niego wniosą, prze- j 
, prowadzony i im przyznany będzie, zis czę-1 

ś‘ i spadku nie objgte przez Państwo ściągo•§- ] 
1 te bgdą. i

Kuratorem masy spadkowej jest adwokat | 
dr. Gluziński s

L. cz. A. XVI. 194/1 (13) [5183 2 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Krakowie poda­

je do wiadomości że dnia 20. kwietnia 1898 
zmarła, w Cattaro Anna z Purkertów Rotte-
woli3, ^°na ^ana ^ez rozPolz^dzenia ostatniej

Ponieważ spadkobiercy jej nie są sądo­
wi znam przeto wzywa sig wszystkich którzy 
do jej spadku roszczą sobie prawa aby w cią­
gu roku w sądzie powiatowym w Krakowie

O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XVI 
Kraków, dnia 12. maja 1901.

L. cz. Nc. III. 538/00 (4) [5094 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie, 

Oddział III. wzywa posiadamy polio wysta­
wionych przez „ bjrste ungarische alliłemeine 
Assjcuranz-Gesellw-luft iri Bndapest" a to : 
Nr. 120 933 i Nr. 1 2 ;.934 na okaziciel,! pła­
tnych obu z daty : Bodap-sst 2. czerwca 1893 
zawierfjąeych ubezpieczenie córek Arona Bri- 
mera ze Skały, Estery U l  2 im Brlmer i 
El i ty Brimer na kapitał po 500 złr. reńsk. 
wal. austr. czyli po 1000 koron, by takowe 

, w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc 
| od dnia trze<|ego ogłoszenia niniejszego edy- 
j ktu, temuż sądowi tern pewniej przedłożyli, 
| że w razie przeciwnym police te zostaną uzna- 
j ne za amortyzowane.

Borszcżów, dnia 21. lutego 1901.

L. cz. E. 199/L (2) [5218]
Obawie Kochane, przedtem w Go: licach 

zamieszkałej w sprawie egzekucyjnej toczącej 
sig przed c. k. sądem powiatowym w Gorli­
cach SzymonTt Wertheimera przeciw Ohawie 
Kochane o 778 K ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 30. stycznia 1901 1. cz. E. 199/1 
(1), którą dozwolono na rzecz Szymona Wert- 
heimera egzekueyg za pomocą przymusowego 
ustanowienia prawa zastawu przez zaintabu 
lowanie prawa zastawu na karcie G. realno­
ści whl. 614 ks. gr. gra kat. Gorlice obję 
tej, dłnżuiczki własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Obawa Ko­
chane przebywa, mUnawia sig dla niej w ce­
lu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
dr. Józefa Radomyskiego, adwokata w Gorli­
cach. .

Tenże kurator p.sigpywać bgdzie Obawę 
Kochane w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.•

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 11. czerwca 1901.

„jugiljł
Gdy nie wiadomo komu 

prawa do tego spadku, przeto pr"r v v to i '  . u  w r
sobie prawo do tego wzywa się, * , \ n dofl'w

' iv*  ,L ii/ciągu roku od ogłoszenia tego } pfav»w 
śli o swych prawach, wykazali tytu gpadl»
dziedziczenia i złożyli oświadczeffii0 .{orf111

„ „ . j . i .  i . . .  j i .  wAwOT » B .. i

L. cz. A. 251/00 (9) [5229]
Podaje się do wiadomości, że Józef Tei- 

cher zmarł w Ulanowie w 1881 bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli

gdyż inaczej spadek ten dla którego r-rijuo^’ 
ustanawia się Samuela Scbaffefci z , pa'1' 
przypsdnie jako bezdziedziczny Skar

0. k. Sąd powiatowy, Oddzią^ ^ 
Ulanów, dnia 29. marca 1901-

L. cz. Eirm. 839 poj. JI1. 118.
O g ł o s z e n i e. y **

O. k. Sąd krajowy .jako hanń1 
Lwowie ogłasza, że firma „G. Teo*10 rej1*' 
•została dnia 23. maja 1901 wpisany j 
stru handlowego dla firm po.iedyńczy«  ̂ j0,t 
przy tem uwidoczniono, że sie-dzil-ą *ir| -gg**-! 
Zniesienie, że wf-ścieielem firmy ^
Tennenbaum w Zniesieniu, który "  rWieDitł 
ten sposób podpisywać bgdzie, że h; a0J- 
firmy własnoręcznie wypisze, że wresac* K 
miotem przedsiębiorstwa jest rzeź bydł 
rąb mięsa.

O. k. Sąd krajowy jako handloW/i 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27. maja 1901-



L i e y t a e y ę .
' *• E. 28/1

®tern . ^ t J p S eeiErn,lii z Leuehtirów EunkeL 
Mzie się dnk adw- dra Mantla- od- 
10 Prad Dołndiio Slerpnia 19° *  0 g°dz- 
j IOI|ym, w hin XI W s^dzie niżej wymię- 
i4bt R i t a ,™ T v Nr' 51' polowj
■— S C  f i j * *  * • > ’r« » M o śe i ^  ,  , .  s - s r - d la  W1§k -
Leuehtera właśn°? U Ujętych, Maurycego 
^adającemi «' Wra? z Przyna^źnośeiami, 
1 ^Wego ^  z inwentarza martwego

Poło
|'cyiacye °'!plj).aierucpl0ino®ci> wystawionej na 

n a  8 9 -1 5 3  k ° r - 50 
NainiJl! sci Z3S na 2699 kor.

Poniżej tei Z a wyuosi 61285 kor. 32 hal., 
skutku. a^ sPrZ0daż nie przyjdzie do

f6i aieru^homoir-fy!fC? ne 1 odŁosz^ce si§ do
amy, wyciar, i, 1  dokum0nta (wyciąg tabu- 
1 t- d.) może katastralny,. protokoły ocenienia 
prz0jrzeć a Z y i .ma« e y  chęć kupienia,
niiei wymieni a® godzin urzędowych w sądzie
.■ Takie n i  ’ w  blurze N r- 14.
.^tacya hvłaifWa’- ,w obec których niniejsza 

810 do sądu m J  P.^doposzczalną, należy zgło- 
'“'nie licvfopJP° J.P rzy wyznaczonym ter- 
r°dzaju po / JQym>. inaczej roszczenia tego 
gtyby by/. • ,° sam,‘j nieruchomości nie mo 
• Te o i z e ®kutkieno podnoszone.

CI®Zary n«. n . których jakie prawa lub 
6becnie iUi f 0fw7zszej nieruchomości bądź 
M nia iicytacvina!Są ’ bądŹ w tokn. P°stępo-
M ą  o d X Cl neg° P°Wstai%  zawiadamiane 
"ania jedvnil wydarzeniach tego postępo- 
Wei> jeśli m l P52ez, Przybicie na tablicy sądo- 
Wy,mienionep.n mi0s j^ w okrggu sądu niżej 
P^nomoonilTft i  Jle wskażą temuż sądowi 
Zs,nieszkałeett doręczeń, w siedzibie sądu

C Ir
P rzem iń  0bw°dowy, Oddział IV. 

y ’ dnia 25. maja 1901.

Dnia3? 1' ,704/1 (7) [5568 2 - 3 ]
P°ludaien] 1j'uS1f P n ił 1901 o godz. 10 przed 
Piętro) t J L , dM « e się w sali Nr. 6 (II. 

• 13451/ zeS°.s%du licytac-ya realności pod 
wh- 1462/1 0Tl  4 8 -B' Przy ul- Zielonej, 

Dom 7We wowi0> z przynależnościami. 
44.688 kor 60prJ 7 alezn°śoiaini oceniono na

a'e nastan!^SZa ceda’ niżej której sprzedaż 
, Wa\ Pb Wyaosi 88.844 kor. 30 hal. 
u®enta nna* ^ tacy jne i inne odnośne do- 

W Oddziale N” x x i° Żna W Sądzie Łllt0jszym,

w obec których niniejsza 
do sadn ■ niedopuszczalną, należy zgło- 

niiaie licvt«.n^ Zn*e,i przy ,wyznaczonym ter- 
r°dzaju L  ^yjnyra,. inaczej roszczenia tego 
glyby hv/ , ® samej nieruchomości nie mo- 

Te isZ Ze skutki0m podnoszone, 
ciężary n„ ^’ dla których jakie prawa lub 
°becnie in* P°wy^szej nieruchomości bądź
Wania licytapv;Snme^ ’ bądz w toku Post§P°- 
§d$ o dal powstaną, zawiadamiane

Wania iedvnZy wydarzeniach tego postępo­
w i- jeśli nie przez. P o i c i e  na tablicy sądo- 
Wymienioriew, “!iee*kaJł w okręgu sądu niżej 
Pełnomocnik ? le wskaz^ t0amż sądowi
z&®i0szkałego doręczeń, w siedzibie sądu

L w ^  powiatowy S. I., Oddział XXI. 
ów- dnia 14. czerwca 1901.

L. cz. E 1709/00 (5) [5688 2 - 3 ]
Na żądanie p. Maryi Steinmetz, odbę­

dzie się dnia 6. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytaeya realności lwh. 61 ks. 
gr. gm. kat. Halicz objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 5640 kor.

Najniższa cena wynosi 2820 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec. których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 29. maja 1901.

L. cz. E. 447/1 (2) [5759 2—3]
Na żądanie Jana Niemczyka, odbędzie 

się dnia 30. lipca 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2, licytaeya realności lwh. 99 i 2/3 
części realności lwh. 690 gminy Sarzyna, 
Jana Żurawia własnych.

Nieruchomości te są ocenione na 864 
kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 576 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 20. czerwca 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
j głyby być już ze skutkiem podnoszone.
3 Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. czerwca 1901.

L. cz. E. 949/00 (8) [5609 2 - 2 ]
Na żądanie Wincentego Kornakiewicza 

w Grybowie, odbędzie się dnia 25. lipca 1901 
o godzinie 10 rano licytaeya realności lwh. 
689, 17 i 21 ks. gr. gm. Ciężkowice.

Cena oszacowania realności lwh. 689 
wynosi 676 kor. 50 hal., 5/10 części realności 
lwh. 17 wynosi 472 kor. 95 hal. i 7/24 części 
realności lwh. 21 wynosi 275 kor. 17 hal.

Przynależności oszacowano na 1395 kor.
Najniższa cena realności lwh. 689 z przy- 

należnośeiami wynosi 1137 kor. 87 hal., 5/10 
części realności lwh. 17 wynosi 315 kor. 30 
hal. i 7/24 części realności lwh. 21 wynosi 
183 kor. 45 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta do 
przejrzenia w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 1. czerwca 1901.

' CZ Dnia2?!1 ^  • t 5 6 9 4
^“łudniBm S10rpnia 1901 o godz. 10 przed 
3- odbed7in W s^dzie tutejszym, w biurze Nr. 
8® s'€,*'c/taeya realności lwh. 119oerehy dolne.

1200 krrrUcbomo«ć tą oceniono na kwotę

nie r,ai iniŻSZa cena> niŻ0j której sprzedaż
War1’ >?ya0Si kWOt§ b0° kor 

tej nińi-nJi?n ,iicytaeyjne i odnoszące się do

W M z i e  t u t j 0szymd ° kU ,nentaprZ (ijrZeć

b<?ytacv».k h* yprawa-. vv obec których niniejsza 
Hić jo  , yiaby niedopuszczalną, należy zgło- 
®inte c Iiajl'óźniej przy wyznaczonym ter- 
r°dzaiu ;Vtae-yin>'!U, inaczej roszczenia tego 
f?łybv v,.e° • ? san>oj nieruchomości nie mo- 

Tq " iZ Ze ,skutki«ru podnoszone.
Gężary 0 6i& których jakie prawa lub
obecnie Q& powyzszei nieruchomości bądź 
Wania l iJ T  ls,n’0j ib bądź w toku postępo- 
będa a .y .a: yJneK0 powstaną, zawiadamiane 
Wanjo ■ . y«b wydarzeniach tego postępo­
w i  ie ir  yai0 !,rzez Przybicie na tablicy sądo- 
wyuiieniona!f “ leszkaJ^ w okręgu sądu niżej 
Pełnomn u 1 nie wskażą temuż sądowi
Zamieszkałego d° dor§cz8li’ w siedzibi0

n  ,k- ?^d Powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. E. 25/1 (9) [5589 2 - 3 ]
Dnia 14. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejs:ym, 
biuro Nr. 3, licytaeya połowy realności lwh. 
401 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki objętej.

Nieruchomość ta oceniona na 582 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 388 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
'-cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 30. czerwca 1901.

L. cz. E. 185/1 (5) [5793 1 - 3 ]
Na żądanie p. Dawida Gottfurchta w Wi- 

śniowczyku, odbędzie się dnia 24. lipca 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw, licytaeya po­
siadłości gruntowej objętej wyk. hip. 1. 138 
księgi gruntowej gminy Wiśniowczyk.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 3. czerwca 1901.

j L. cz. E. 2162/00 (5) [5794]
Dnia 18. lipca 1901 odbędzie się o godz. 

9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro 11, relicytacya realności lwh. 469 
gm. kat. Trościaniec.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęó kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 30. maja 1901.

L. cz. E. 1028/1 (5) [5622 2 - 3 ]
Dnia 13. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytaeya realności objętych wyka­
zem hip. 1. 1460, 1435, połowy realności 
lwh. 291 i 2/3 części realności lwh 474 ks. 
gr. gm. kat. Stecowa, z przynależnoś uami.

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
lwh. 1460 na 320 kor., b) realność lwh. 1435 
na 200 kor., c) połowa realności lwh. 291 
na 900 kor., d) 2/3 części realności lwh. 474 
na 213 kor. 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 213 kor. 23 hal., 
ad b) 133 kor. 32 hal., ad c) 300 kor., ad
d) 132 kor. 21 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. V. 5982/00 (5) [5748]
Zobowiązana nieobjęta masa spadkowa 

bp. Samuela Kótzlera.
Dnia 22 lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 88 c. k. 
sądu tutejszego licytaeya realności lwh. 982 
ks. gr. gm. Stanisławów przy ul. Młynarskiej 
za rogatką Stanisławowie Belwederze położo­
nej 1. kons. L. 3687*, 36974. 2457*, 87274, 
267 74-

Wartość powyższej realności oznacza sie 
na 10.162 kor. 94 hal.

Najniższa oferta wynosi 5081 kor. 47 
hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 35, które się równocześnie za­
twierdza.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 12. czerwca 1901.

L. cz. E. 587/1 (2), E. 588/1 (2), E. 679/1 
(2), E. 722/1 (2) [5784 1 - 3 ]

Na żądanie Abrahama Walda i Sala­
mona Schertza, odbędzie się dnia 30. lipca 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy­
taeya a) całej realności lwh. 270 gminy Brzo­
zów, b) realności lwh. 272 gminy Brzozów,
c) 1/10 części lwh. 876 i 1/5 z 5/10 części 
realności lwh. 580 gminy B zozów, d) 1/16 
części i 1/14 z 1/16 części realności lwh. 503 
i 1166 gminy Brzozów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione: ad a) na 4900 kor., 
ad b) 1300 kor., ad c) 139 kor. 50 hal., ad
d) 72 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2450 kor., 
ad b) 650 kor., ad c) 69 kor. 34 hal., ad d) 
44 kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
f wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17. czerwca 1901.

L. cz. E. 532/1 (6) [5711]
Dnia 12. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytaeya połowy realności lwh. 53(5 
ks. gr. gm. kat. Czermna objętej.

Połowę tej realności oceniono na 3581 
kor. 01 hal., a to: budynki na 600 kor., 
grunta na 2929 kor. 01 hal., przynależności 
zaś na 52 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2387 ker. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można wT sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya bvłahy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie lieytacymym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

‘ Te' osoby, dla których jakie prawa !u 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
węj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi* sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 10. czerwca 1901.

„GUzeta Lwowska" Nr. 155 z dnia 10 lipca 1901.
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L. cz. E. 408/1 (8) [5764]

Na żądanie Pawła Torońezaka w Ba- 
ryszu, odbędzie się dnia 23. lipca 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya 1/3 części 
posiadłości gruntowej lwh. 1081 ks. gr. gm. 
kat. Barysz, dłużnika Wojciecha Medyńskiego 
własnej, bez przynależności.

Część nieruchomości tej, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. E. 487/1 (2), E. 649/1 (2), E. 146/1 (5)
[5785 1— 3]

Na żądanie Szulima Laufera, Antoniego 
Dobka i Wojciecha Rzepki, odbędzie się dnia 
30. lipca 1901 o godz. 12 w południe, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya a) całej realności lwh. 60 gminy 
Brzozów celem zniesienia współwłasności, b) 
realności lwh. 63 ks. gr. gminy Grabownica,
c) realności lwh. 596 ks. gr. gminy Przy­
sietnica.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 4300 kor., 
ad b) 950 kor., ad c) 3253 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2200 kor., 
ad b) 632 kor. 32 hal., ad c) 3253 kor., 
poniżej tej eeDy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie.m o­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17. czerwca 1901.

L. cz. E. 192/1 (3) [5735]
lim a 2. sierpnia 1901 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w Swoszowi­
cach licytacya rozmaitych mebli, pary koai, 
powozów i t. p.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Skawina, dnia 5. lipca 1901.

L. cz. E. 308/1 (6) [5727]
Na żądanie Stowarzyszenia „Wzajemna 

Pomoc" w Podgórzu, zastąpionego przez adw. 
dra Bednarskiego, odbędzie się dnia 6. sier­
pnia 1901 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya realności lwh. 98 ks. gr. gm. kat. 
Piaski wielkie objętej, Józefa Ciesielskiego 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 741 kor 10 hal.

Najniższa cena wynosi 494 kor. 07 ha!., 
poriiej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t.ego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w/ toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 24. czerwca 1901.

L cz. E. V. 5530/1 (7) [5747j
Zobowiązana Feiga Starer w Stanisławowie.
v s -Dla ji. iP.ea .1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 38 sądu

tutejszego licytacya realności lwh. 198 gm. 
Stanisławów pod 1. k. 165 przy ul. Wołczy- 
meokiej położonej,

Roajnośe tą ocenia się na 12.160 kor.
Najniższa oferta wynosi 6080 kor. niżej 

której sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie stwierdza, i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 17. czerwca 1901.

L. cz. E. IV. 293/90 (44) [5751 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bochni Oddział

I. ogłasza, że przedsięweźmie dobrowolną li­
cytacyjną sprzedaż realności 1. wyk. 351 ks. 
gr. gm. Bochnia, należącej do małoletnich 
Ludwika Ozachurskiego oraz Tadeusza i Maryi 
Hoszardów na termina dnia 27. lipca i 23. 
sierpnia b. r., każdą razą o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. 4.

Oena wywołania 10.000 kor., wadyum 
1 000 kor.

Protokół oszacowania i inne warunki 
licytacyjne można przejrzeć w kancelaryi są­
dowej Oddział I., w godzinach urzędowych. 

Bochnia, dnia 15. czerwca 1901.

L. cz. E. 722/00 (5) [5763 1—8]
Na żądanie tut. sądowej Kasy sierocej, 

zastąpionej przez kuratora adw. dra Grabow­
skiego, odbędzie się dnia 1. sierpnia 1901
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya a) 
połowy realności lwh. 180, tudzież b) 4 części 
realności lwh. 633 ks. gr. gm. kat. Cięcina.

Nieruchomość ad a) ocenioną jest na
1407 kor. 09 hal., nieruchomość ad b) na 
474 kor. 63 h a l , przynależności na 180 kor.

Najniższa cena ad a) wynosi 938 kor.
06 hal., ad b) 409 kor. 87 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Milówka, dnia 1. czerwca 1901.

Konkursa.
L. cz. 1545 [5633 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Na posadę leśniczego dia lasu 

miejskiego w Bełzie obejmującego 2639 
morgów 867 kwadrat, sążni!

Z posadą tą połączone będą na­
stępujące pobory:

1. płaca rocznych .1200 K ;
2. ryczałt na utrzymanie konia 

służbowego rocznie 160 K;
3. pionkowego .1.50 K ;
4. pauschala kancelaryjne 30 lv ;
5. pomieszkanie wraz z budynka­

mi gospodarezerni, opałem, tudzież o- 
grodern przestrzeni 1 rnorg 605 kwa­
dratowych sążni;

6. wolność wypasu 6 sztuk bydła 
w miejscach dozwolonych i zbiór siana 
na 5 morgowej łące przeznaczonej dla 
leśniczego ;

7. część dochodu z kar lasowych.
Posada ta nadaną będzie na razie

za kontraktem na rok jeden, po upły­
wie roku nastąpi albo przedłużenie kon­
traktu lub stabilizacya z prawami u- 
rzędnika gminnego stosownie do ure­
gulowania spraw własności i zarządu 
lasu miejskiego.

Kandydaci wykazać się mają:
a) złożonym w myśl rozp.  ̂ min. 

z dnia 16. stycznia 1850 egzaminem 
państwowym na samoistnego gospoda­
rza lasowego ;. - ̂  gj S

b) świadectwami z dotychczasowe­
go zajęcia i służby w zawodzie le­
śnym ;

c) wiekiem nie wyżej lat 40. 
Podania zaopatrzone dokumentami 

lub wierzytelnościami przez władzę od­
pisami takowych wnosić należy najda­
lej do 25. lipca 1901 do Urzędu gmin­
nego m. Bełza.

Magistrat król. wol. miasta Bełza, 
dnia 1, lipca 1901.

Burmistrz: Kowalski.

i L. cz. L. 31/00 (5) u-
Teklę Hladki z Tarnopola, oglosw ^  

mysłowo chorą i ustanawia się d a 
ratora Gabryela Hladki z Tarnopo a.

0. k. Sąd powiatowy, OddHsł 
Tarnopol, dnia 20. marca law-

L. 1208
K o n k u r s .

[5671 3 - 3 ]

Wydział Bady powiatowej w Ska­
lacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustem, z płacą roczną 1000 K 
i ryczałtem na koszta podróży 600 K.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: Touste -Ka- 
łahorówka-W olica -Sadza wki-Kąt-touste- 
cki - Nowosiółka - grzymałowska - Borki- 
małe-Rasztowce -Dubkowce -Soroka-Kra- 
sne-Przekalee.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podanie o posadę tę, wnosić na­
leży do Wydziału Bady pywiatowej w 
Skalacie do dnia 15. sierpnia 1901 
zaopatrzone w załączniki udowadnia­
jące :

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta;

2. prawo ocywatelstwa austrya- 
ekiego;

3. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

4. nieskazitelny charakter;
5. znajomość języków krajowych;
6. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Miedzy kandydatami, będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym, po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzaminu fizykackiego.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Skałat, dnia 2. lipca 1901.

L, 377/pr. R. S. K. [5696 3—3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela re- 
ligii obrz. łać. w c. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie ewentualnie takiej .samej posady, mo­
gącej się opróżnić w innym zakładzie, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory w 
myśl ustawy z dnia .19. września 1898.

Kompetenci mają wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebna dokumenty za pośred­
nictwem swej przełożonej władzy do Prezy- 
dyura c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 31. lipca b. r.

Prezydyum <. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 3. lipca 1901.

L. 7.056. [5799 1 — 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy są­
dzie obwodowym w Nowym Sączu posady 
radcy sądu krajowego, rozpisuje sie konkurs 
z terminem do 3J. lipca 1901.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogącą po­
sadę radcy sądu krajowego, wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego,
Kraków, 5. lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 3/1 (6) [5779 1 - 8 ]

0. k. Sąd obwodowy zatwierdza w spra­
wie konkursowej Izaehera Bursztyna w Urzę­
dzie dotychczasowego zawiadowcę masy kon­
kursu p. dr. Wincentego Markiewicza i mia­
nuje Leisera Grilli a młodszego, zastępcą za­
wiadowcy masy.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30. maja 1901.

Kuratele.
L. cz. A. 109/98 P. 114/1 (6) [5652 2— 3] 

Anna Tentnowska z Nowego Targu od­
daną została pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego; kuratorem jej ustano­
wiony Marcin Oyrwus z Nowego Targu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 31. maja 1901.

L. cz. P. 127/1 (10)
Mykieta Mowczan z Oleszowa zos 

znany za marnotrawcę, kuratorem 
wiouo Ostapa Palugę z Oleszowa.

0. k. Sąd powiatowy,_ Oddział v. 
Tłumacz, dnia 16. maja 1901-

L. cz. P. 63/1 (5) _
Andruch Fedorowicz, rolnik z 

nznany marnotrawcą. Kuratorem J e 
Iwan Kot, rolnik z Wiszenki. . T 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi»‘ 
Janów, dnia 13. czerwca 19tB-

L. cz. L. 1/00 (6)
Michał Ohudyk ze Staromiejscy ^  

został uznany marnotrawcą, a kurato ^  
niego ustanowiono Tymka Rybak z0 
miejszczyzny. . . Tr

0. k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Podwołoczyska, 30. listopada 1

[5525

L. cz. P. 168/1 (11) f l i r t
Piotr Struk z Oleszowa został 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowio 
kołę Wowczuka z Oleszowa. . v  

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Tłumacz, dnia 24. maja 1901-

L. cz. P. 215/1 (1) [554°
Mikołaja Nasypanego z R#JU 

marnotrawcą, kuratorem jego Stanisła 
chraj z Raju. nT

0. k. Sąd powiatowy, Oddział B • 
Brzeżany, 25. maja 1901.

  ------ 3]
L. cz. L. 3/1 (5) [55*4 fl,

Antoni Wojtowicz z W a r ę ż a  zos 
znany marnotrawnym a kuratorem jeg° 
nowiono Pawła Wrońskiego z Waręza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IB 
Bełz, dnia 22. maja 1901.

r 31
L. cz. IV. 832/93 (16) ' [5576 2 " u;

Zawieszoną nad Iwanem Kisiele 
chwałą tut. c. k. Sądu obwodowego z . . .  
9. czerwca 1894 1. 9186 kuratelę, ut 
la się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7. czerwca 1901-

Ol

L. cz. 140/1 (2) ł5 6 l2 in W
Franciszek Oiołkosz ze Zręcina 11 ^  

umysłowo chorym, a kuratorem jego uS 
wiouo Michała Dudka ze Zręcina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Krosno, 10. czerwca 1901.

L. ez. P. 141/1 (5)■ r-  d u / i  W  , [561^ j- u-
Konstancya Szopa z Żeglec uzn “ ;0jiO 

mysłowo ehorą, a kuratorem jej u s ta n ó w  

Stanisława Bugielskiego z Polanki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 

Krosno, 4. czerwca 1901.

2 - 3 ]

L. cz. P. V. 224/1 (4) [5575
Gittel Merdinger zamężna Ti,auńi od- 

kupca z Kołomyi dla choroby umysłowej - 
dana pod kuratelę, kuratorem llstąno^l»0r- 
Jossel Merdinger. właściciel realności w 
niowcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 8. maja 1901-

Wyroki prasowe*
L. cz. Pr. III. 168/1 (2) t580^

O b w i e s z c z e n i e .  m  
0. k. Sąd krajowy jako prasowy °rz ^  

na wniosek c. k. Prokuratora Państw#; 
zamieszczone w Nrze 19, 20, 21. czasop1® 
„Szkolnictwo" z dnia 5. lipca’ 1901 arty#u .J, 
pod tytułem: I. „Kto winien" całe, II- A e-0, 
culum in mora" od słów „do których to J , 
dnastu" do „przecholowałeś", III. 
się z motyką“ od słów „Armia w steczn ik  
do „odebraliśmy swoją zapłatę" zawiera 
miona występku ad I. i III. z §§. 3 00—
u. k. i art. V. ustawy z 17. grudnia 
L. 8 ex 1863, Dz. p. p v ad II. z § § '(Lłi 
i 302 u. k., że zakazuje się rozszerzania v J 
artykułów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy- 
Kraków, daia 8. lipca 1901.



L 7! ? aite ^wieszczenia.
Rozpi8a„vBW.IESZCZENIE.[5812 1_' 3]

ietWca b- r- L 64fio/eSZCZeniem z dnia 18- 
? Pg0 ĉ onka Wybór uzupełniający

. 8n'Py Km A  y Pow'atcwej w Herodem 
’edW o  członka 

J ?  .»i§kSzych nr,1C ■jednpg° członka z 
i się. Posiadłości ziemskich sy-

k*°w/d n ia V ’ ik" Namiestnictwa.. ’ unia o. lipca 1901.
L' ’1.150. — _______

w  Pr̂ eietnaBy iESZCZENIE. 
k  Za miesiąc tarSowa mięsa wieprzo- 
4 11.0 myśli ces r ™ e 190f- mająca siu- 
io J  9 (dz. n „ P°ł g ż e n ia  z 15. wrze- 
%  y®i&ru odszkn^- . za podstawę
£  Z& ^inie S  ° ? nia Zf) Skarbu Pań 
* J*a. Ustawie ZBn- ( ] Ĉ acbt8Chweine) wy- 
lo,s>  lipcU i 9(-M0janpg° rozporządzenia 
W* Pou 1901, wynosi 1 kor. za ki-

H i. ° 8i? podaje do powszechnej wiado-

i^óty Namiestnictwa.
’ dn,a 8- lipca 1901.

iJn ,Przeciw' [5796]
Woita- ych me“ aaowi R»syn i Osyfowi Ru- 

^  * 2 3 ?  pobytu j'est nieznane, 
V ,  Stił do c- k. sądu powiatowego

9
w Żmigrodzie przez Osyfa Hoszka i mał. 
Annę Rusyn pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. gm. Grab.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na 15. lipca 1901 o godzinie 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Semana Rusyn 
i Osyfa Rusyn, ustanawia się p. Jana Bie- 
rackiego w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sema­
na Rusyn i Osyfa Rusyn w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 18. czerwca 1901.

L, cz. Cw. 873/1 (3) [5296]
Przeciw nieobecnemu Wiktorowi Ullman- 

nowi, majstrowi ślusarskiemu, przedtem w 
Ustrzykach, wniósł Efroim Laufer, kupiec w 
Przemyślu, przez adw. dr. Blumenfelda w 
Przemyślu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
pto 360 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Gans w Prze­
myślu będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. C. II. 194/1 (1) [5760]
Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 

Biimie Seherer, zam. Haselnuss, przedtem w 
Lisku, wniósł Jakób Horowitz w Lisku przez 
adw. dr. Strutyńskiego w Lisku pozew o 500 k.

Rozprawa odbędzie się dnia 19. lipca 
1901 godz. 9 rano, biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Izaak Langsam w Lisku, 
będzie ją zastępował, dopokąd. się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. Firm. 370/1 [5209]
O b w i e s z c z e ń  ie.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 29. maja 1901, 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa „Dzierżawa propinacyi 
w Pruchniku Józef Brawer“, której posiada­
czem jest Józef Brawer kupiec w Boniowi- 
cach zamieszkały a jej siedzibą Pruchnik.

Przemyśl, 8. czerwca 1901.

L. cz. Cw. 774/1 (3) [5344]
Przeciw p. Rozalii Simonowicz, właści­

cielce dóbr w Zukocinie, której miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesione zostały do sądu 
obwodowego w Kołomyi przez Kasę oszczę­
dności miasta Kołomyi pozwy wekslowe o 
2000 kor. i 900 kor.

Na podstawie pozwów wydano nakaz

zapłaty z dnia 25. maja 1901 do 1. cz. Cw, 
774/1 (1) i 775/1 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej Rozalii 
Simonowicz, ustaćawia się p. adw. dr. M. 
Hullisa w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Maryę 
Simonowicz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sic 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17. czerwca 1801.

L. cz. Og. I. 55/1 (11) [5317 1— 3]
Panu Janowi Kaempffemu, przedtem w 

Brombergu w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem kraj. cyw. we Lwowie, przeciw Maryi 
Jadwidze Annie 3-im Kaempffe i tow. o u- 
stalenie prawa funduszu szkolnego w Lubyczy 
Kniazie ma być doręczony wyrok z dnia 6. 
maja 1901 1. cz. Cg. I. 55/1 (9).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan  Kaemp­
ffe przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
praw, kuratora w osobie p. adw. dr. Szymo­
na Flaschnera.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kaempffego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział I.

Lwów, dnia 17. czerwca 1901.

 ______D oniesienia prywatne._________
Zamknięcie rachunków

towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie
i filii we Lwowie z dniem 31. grudnia 1900 r.

Rachunek bilansu z dniem 31. grudnia 1900 roku.

w kasie 
^chn ?z^°bków

k •P° 92
własna Ni

w 4°/0 listach gal. Tow. krod. ziemsk.
. K. 74.520 —

7.482 K. 1.758-14

K.
128.454

6,795.426
857.704

76.278

9,857.863

99
36
33

14

82

Udziały c z ł o n k ó w ...........................................................
Wkładki na k s i ą ż e c z k i .................................................
Weksle reeskontowane . . . .
Procent od weksli pobrany za rok 190!
Fundusz rezerwowy K. 81.000 list. gal. Tow. kredyt.

. K. 74.640 30

. K. 150 30
ziemsk 

Strata na kursie

W książeczce 
Saldo zysk

K. 74520 — 
K. 1 758-14

Rachunek zysków i strat.

Pasywa.

K. h.
2,306.367
4,423.335

874.210
55.184

76.278
122.488

7,857.863

69
34

45

14
20
82

Z y s k .

1̂0

kf°Gebta k ła d e k  na książeczki 
®zta aj  .w.eksli reeskontowanycli . . . .  

t- Praw„ministra^ i; place, druki, czynsz, koszta
S ta ! ! ! ! . .1 t P-
Uch

Pisanieada>inistracyi: podatki i należytości
zysk ytości w %l Pliw e

>e z r. 1899
K. 1 15.488-20 
K. 7.000 —

K.
197.038 57
21.118 33

61.346 81
21.151 83
68.482 53

122.4^8 20

49, .626

h.

27

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1899 .
w roku 1900 pobrano

Na rachunek roku 1901 odpada 
Pozostaje na rachunek roku 1900 
Przeniesienie zysku z roku 1899 
% od rachunku bieżącego. ,

K. 61.323-10 
K. 421.235 15 
K. 482.558-25 
K. 55.184-45

W yciąg z ksiąg kasowych za rok 1900. Rozchód.

S ^ ia fy 01 z rokl1 l p 99
i WP ^ eoae w ciągu roku

Sm  ksi^ Pczki k •
% ła t  P ^alizow any

lla rach u n ek  bieżący 
je k si_ s P łacone . "
S e n i  re ?skorR ow ane 
^rocent ° i Weks'* członków

rachunku bieżącego

K. 4,525 770*24 
K. ' 78.246 98

Kraków, dnia 31. 1900 r.
I  , D Y R E K C Y A

eckf. J. U łazowski.

£
56.129 

' 168321

4/704.017
15,809.989
20,318.930

4,820.485
421.235

57.252

46,356.302

78
15

72
51
99
68
15
47

45

Udziały zwrócone 
Zwrot wkładek na książeczki 
Wypłaty na rachunek bieżący 
Weksle członków 
Spłata wekdi reeskontowanycli . 
Procent od weksli reeskontowanycli 
Procent od wkładek zapłacony 
Procent od wkładek skapitalizowany 
Wypłacona dywidenda za rok 1899 
Wypłacona tantiema za rok 1899 
Koszta administracyi 
Zapłacone podatki i nsleżytości . 
Odpisane należytości .
Na fundusz emerytalny Urzędników 
Gotówka w kasie

K.

K. h.
. 206 350 37

. 4,940.732 81
. 16,167.084 16
, 40,272.585 21
.  , 4,150.075 68

21.118 33
8.791 59
'8.246 98 197.038 57

102.103 52
„ 19.041 18

61.346 81
21.151 83
68.482 53

796 46
• 128.454 99

46,356 362 45

I)r. G. Kom er.
W. Kozubowski, Naczelnik biura.

A. Potocki.
KOMISYA KONTROLUJĄCA: 

T. Cieóski.
K, Abrahamowicz.

M. Dydyński.
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Poleca s ie  h a n d e l  w in  L n t h ih a  S tad lm P lle  a w e
fo C01EI n n u m i

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zam ów ienia na klisze  i rys u n k i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drokins o ro sze n ia
od wyrazu petitem l 1/, eent&J tłustym 

petitem 2 centy.

" W O z e f a  S c k u s t e r a  kołdry i materace uznane 
wszędzie za najlepsze i najtańsze, pracownia 

i sk ład : Lwów, ul. Kopernika 5.

C1 o  z a p r e n u m e r o w a ć  o « l  l i p c a  ?  —

''„DŹWIGNIĘ11 wraz z humorystycznym i powie­
ściowym dodatkiem „NOWY FAUN11 drukującym 
fantastyczną powieść „Wyprawa do krajów niezna­
nych na księżycu11. Numer okazowy przesyła się 
bezpłatnie, wystarczy zażądać pod adresem: Redak- 
eya „Dźwigni11 we Lwowie. — Gdzie daw ać og ło ­
szen ia ! Do tego dziennika i do „Dźwigni11. Adres 
jak  wyżej.

Dr. Fritz Rota* ;lj jrij
lekarz zakładowy i kąpielowy

Bad Salzbrunn,
Dom niemiecki. Specyalista do chorób 

gardła i wewnętrznych.

5 pokoi na I. piątrze
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. — Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza 1. 37.

Kastclówka willa „Jaga“
Dwa pokoje umeblowane z przedpoko­

jem zaraz do wynajęcia I. piętro.

D o nabycia lub wynajęcia willa 
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 

parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr. 
Wiadomość na miejscu.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossy]skiej 
" D M U N D A  K I E Ł L A

540
we

poleca

s b i o t u  m a j o w e go
Ł/« kilo (Jon g o .................................... zł. 1.60

„ Souehong czarna . . . „ 2.--
„ zbiór majowy . . . . „ 3.-~
„ Eaysow c z a r n a ..................... . 4.—
„ Melangs de Lcnd. . . . „ 4.—
ń W  j/siewki nerbaeiane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze . . . . .  1.60
Opakowania Jfie liczy się. Zamówienia

, plac MaryackS 10
poiwsa najlepsze gatunki
KA WY

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej s tac ji 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreczku: 
P o r t o r ic o .....................zł. 9.— kl. —.90

M W

MAGAZYN M E B L I
Firm y zielarskiej istniejącej od r. 1842

Bo les ława  Haszczyńskiego
we Lwowie, ul. Teatralna 1.1

obok handlu WP. Dydyńskiego
poleca ,

w ie lk i  w y b ó r  w ła sn y ch , i  k r a jo w y c h  wyr® 0 
oraz  m e b le  ta p ic e r o w a n e , g ię t e  i  ż e la z n e  po cen  

n a jp r z y s tę p n ie jsz y c h .
Wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące przyjmuje, rę 

za dobre i wedle zlecenia wykończenie.

I .  O g ó ln e  T o w a r z y s t w o  u r z ę d n ik ó w
(B  eamten-V erein )

jest ze wszystkich Towarzystw na wzajemności opartych
najstarszem i najlepszem. aln[e}ê  \

l l h o T n i o ^ T O n ' ' ’ na żyeie, Posagów dla dzieci, rent i emerytur pod najkorzy? ff ^  
U U u Ł jJ iC u f c C I I  % warunkami. Taryfy najniższe, warunki najdogodniejsze, 
już po trzech latach trw ania poliey.

Objaśnień udziela, prospekta, a na źadanie i urzędników wysyła odwrotn e.

R n n m t a c n  I. O p ln e p  Towarzystwa imMW
„ B s a m t e n - V  e r e i n “

L w ó w , u l ic a  L eo n a  S a p ie h y  1. 6 5

Cuba grubo ziarnista „ 9'50
Ceylon zielona . . „ 10.—

„ przednia . . „ 10.40
„ gruboziarnista „ 10.75
„ perłowa . . „ 10.75

Mocea arabska atom „ 10.75
Jaw a złota . . . .  n 10.75

z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą

Ogłoszenie.
Dr. Karol Czerny, adwokat krajo­

wy we Lwowie, jako sądownie usta­
nowiony kurator, wzywa niewiadomą 
z życia i miejsca pobytu Michalinę An- 
draszek, rodem ze Lwowa, ażeby się 
zgłosiła do kancelaryi jego lub do c. k. 
Sądu powiatowego S. I. we Lwowie, 
celem wy wiedzenia praw swych do 
spadku po ś. p. Zuzannie z u..leśnic­
kich Kuryłowicz, gdyż inaczej jej część 
spadkowa aż dc uznania jej za zmarłą 
do depozytu sądowego złożoną zostanie.

Lwów, dnia 15 lipca 1901.
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Cenniki na iyezem**

Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 
20 do 40 kropli A . T h i e r r y e g o  B a l s a m

by osiągnąć zupełne wewnętrzne przeczyszczenie i używać tizeba 
balsam ten nietylko wewnętrznie lecz i zewnętrznie, by osiągnąć 
działanie zapobiegające zapaleniu. Prawdziwy tylko we wszystkich 
cywilizowanych państwach zarejestrowaną zieloną marką ochronną 
zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyciśmiętą firmą A llein ccht. 
Pojedyncze flaszki do nabycia prawie we wszystkich aptekach po 30 i 
60 hal. Pocztą franko 12 małych lub 6 większych flaszek 4 koron. 
Flaszka na próbę wraz z cennikiem i spisem składów wa wszystkich 
krajach wysyła się za przesłaniem 1 kor. 20 hal, Adresować do apteki 
A. Thiery pod Aniołem stróżem w Prcgrada przy llohitsch-Sauer- 
brnnn. Wystrzegać się trzeba naśladownict i zważać potrzeba na 
zarej. we wszystkich krajach cywilizowanych zieloną markę ochronną 
Zakonnicy. Niezliczone attesta są do przejrzenia i przybywają nowe

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła
prof. Michała Lityńskiego ,

WiBk III w obrażać! MstoryczflycD
atoCena zeszytu 25 ct<

Całe dzieło zawiera popularną kistoryę X I X  wieku bog1̂  
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowyeb- ^  
Można nabywać zeszytami po 25 ct., lub odrazu całe dz1

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w  biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana 1. “

C. Graeb i Synowie, Halle (Saale)
jedna z najstarszych i największych

fabryk dla tartaków parowych i wyrobu nożów w Niemczech
s s a ło ź io a a a ,  * w  r o lr u .  l S 4 t 2  p o l e c a ,

m o i e  f o p i ł i F O  w e
nadzwyczaj czyste cięcie, w drzewie orzechowem, maehoniowem, cedrowem, Whitewood, dębowem, olchowe#1 

U  bukowem i innych krajowych i zagranicznych drzewach.
K I  Zamówienia na rozcięcia nożowe i piłowe wszystkich drzew na cudzy rachunek

(Lohnschnitt) również jak najlepiej będą wykonane.
Z a s t ę p c y  ^ o s z u k i  w  a n i .  ~ V !

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałko^s


